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Rada Naczelna P. P. S.
14-go i 15-go marca b. r. w lokalu Związku Pol­

skich Posłów Socjalistycznych, odbędzie się posie­
dzenie R a d y  Naczelnej P. P. S.

Początek obrad o godz. 10 rano.
Sekretariat Generalny C.K.W. P.P.S,

UPADEK GABINETU BRIANDA.
PAT, donosi z Paryża:
Izba uchwaliła 274 głosami przeciwko | 

221 wyłączenie z projektu finansowego po­
datku od rachunków, czemu sprzeciwił się 
Briand, stawiając przytem kwestję zaufania 
dla Rządu.

W związku z tern gabinet podał się do 
dymisji.

BRIAND NIE WEŹMIE UDZIAŁU W OFI­
CJALNYCH PRACACH ZGROMADZENIA.

Po posiedzeniu Rady Ministrów, w cza­
sie którego Briand wręczył Dcumerguowi dy­
misję gabinetu, premjer oznajmił, że wyjedzie 
dziś wieczorem do Genewy, przeprowadziw­
szy w ciągu dnia dzisiejszego rozmowy z 
przedstawicielami sojuszników Francji w Lidze 
Narodów, w szczególności z min. Skrzyńskim. 
Briand będzie uczestniczył w przedwstępnych 
spotkaniach, nie weźmie jednak udziału w 
pracach oficjalnych, wychodząc z założenia,

że jako obalony przez Izbę, nie może angażo­
wać rządu.

Opozycja, która obaliła rząd, trwa w 
kwcstjach Locarna, rozszerzenia składu Rady 
Ligi i udzielenia Polsce stałego miejsca — na 
stanowisku, zajętem w poprzednich głosowa­
niach. (PAT.).

WYJAZD BRIANDA DO GENEWY.

Bnand udaje się do Genewy da 6 mar­
ca, o godz 20 m 45, w towarzystwie Pawła 
Boncour : Loucheura. Po południu premjer 
odbędzie konferencję z p. prezesem Rady Mi­
nistrów Skrzyńskim i sir Chamberlainem. Z 
Genewy Briand wyjedzie w niedzielę wie­
czorem po wstępnych rozmowach z  przed­
stawicielami delegacji państw.

W poniedziełek rano prezydent republiki 
Doumergue rozpocznie narady w sprawie 
przesilenia.
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* Upadek gabinetu Brianda nastąpił w 
wyniku długotrwałej walki o finanse Fran­
cji. Briand podzielił los dwy gabinetów 
Painlevć‘go i gabinetu Herriot'a, wszystkie 
one bowiem padły w walce, której na imię 
„uzdrowienie skarbu", ale której treść wy­
pełniona jest zaoiętem zmaganiem się o to, 
czyim kosztem ma być dokonane to uzdro­
wienie, czy klasy posiadające mają w spo­
sób wydatny przyczynić się do naprawy 
skarbu, czy też cały ciężar ranacji ma spaść 
na szerokie sfery pracujjące, na masy kon­
sumentów.

Wyjaśnialiśmy wyczerpująco różne e- 
tapy tej walki. Wskazywaliśmy kilkakrot­
nie nietrwałość rządu Brianda, przeprowa­
dzaliśmy możliwość jego rychłego upadku 
z powodu braku większości w Izbie dla pro­
gramu finansowego Rządu, jakoteż braku 
programu u większości, do którego dostoso­
wałby się Rząd. Briand poszedł na najdal­
sze kompromisy wobec Izby, w czasie de­
bat nad programem finansowym, nie chcąc 
‘z jednej strony dopuścić do przesilenia rzą­
dowego. które uważał — i słusznie — za. 
rzecz niepożądaną i niebezpieczną w chwi­
li obecnej, ze względu na stosunki wewnę­
trzne, jak też międzynarodowe, a z drugiej 
strony licząc na to, że Senat okaże się 
względniejszy dla programu Douroera, Izba 
z 3 -^  nie o d w aży  się w przededniu ważnych 
obrad Ligi Narodów obalać Rządu.

Przewidywania Brianda 'były o tyle 
tylko słuszne, że istotnie Senat poszedł na 
daleko idący kompromis w stosunku do 
programu rządowego, a projekt finansowy 
wrócił do Izby w 'postaci jeszcze gorszej', 
niż wchodził do Senatu. To też socjaliści w 
Izbie, po odrzuceniu ich projektu finanso­
wego, złożyli oświadczenie, że .głosować bę­
dą przeciwko projektowi rządowemu. Gdy 
Izba na wpiosek umiarkowanego, ,nie nale­
żącego do oficjalnej, Partiji Komunistycznej 
posła Lafoata odrzuciła podatek od zaku­
pów — Briand zgłosił dymisję. Podatek ten 
w pierwotnej redakcji Doumera miał dać 
aż 4'A miljarda fr. i stanowił jeden z głów­
nych trzonów programu rządowego. J7ba 
już lorvprTedn'o odrzuciła ten podatek. Se­
nat jed"—ik urrwWrórił to w zmienicnei for­
mie. Wkks-eość jednak Izby nie dała się 
sfcłcarć do głosowań'a za tym podatkiem.

Upadek Brianda otwiera nanowo kry* 
zys rządowy we Fra- :'i którego przebieg 
i zakończenie — z rgledu na doświad­
czenia poprzednie - e da się wcale prze­
widzieć. Spraw? nr,owa stała się jut

wrzodem bolejącvm r.a ciele Francji, a nie­
moc parlamentu w tej sprawie osłabia jego 
autorytet w oczach społeczeństwa, sprzyja­
jąc zarazem szerzeniu się propagandy fa­
szystowskiej.

Bezpośrednio wszakże upadek Brian­
da wywrze duży i ujemny wpływ na prze­
bieg debat genewskich. Trzeba wskazać, że 
rząd‘Brianda obok rządu włoskiego —- .nie 
posiadającego przecież autorytetu w Lidze 
Narodów był jedynym wśród wielkich mo­
carstw europejskich, który wyraźnie uznał 
prawo Polski do stałego miejsca w Radzie 
Ligi, a ze zdaniem Brianda liczył się bar­
dzo Chamberlain, nie mówiąc już o innych 
członkach Rady. Ujpadek Brianda jest więc 
— przynajmniej narazie — czynnikiem wi­
kłającym jeszcze bardziej sytuację między­
narodową, a szanse uzyskania przez nas 
stałego miejsca w Radzie już na obecnej 
sesji marcowej są obecnie jeszcze mniejsze, 
niż były.
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fi) m i e  projektu no&ie] 
ustauy upsrożenlosej 

l emerytalnej.
W kołach kolejarzy i wogóle pracowni­

ków pańatwowych rozeszła się pogłoska, że 
już dnia 15 b. m. rzekomo wpłynąć mają do 
Sejmu, wypracowane przez Min. Skarbu pro­
jekty nowej ustawy uposażeniowej i emery­
talnej.

Projekt pierwszy wprowadzić ma stabili­
zację płac na poziomie mnożnej grudniowej, 
wstrzymać wysługę lal, obniżyć dodatki ro­
dzinne, nadto zawierać ma inne jeszcze wy­
soce krzywdzące postanowienia.

Projekt zaś noweli do obecnej ustawy e- 
merytalnej wprowadzać ma prawo do emery­
tury dopiero po 15 latach, pełną emeryturę 
nie po 35, lecz po 40 latach, służbę w pań­
stwach zaborczych zalicza tylko w połowie 
i t. d., i t. d.

Otóż stwierdzamy, że o powyższych pro­
jektach zasiadającym w gabinecie ministrom 
socjalistycznym nic absolutnie nic wiadomo, 
ani oficjalnie, ani póroficjalnie, ani nawet pry­
watnie.

Oba projekty, o ile będą gotowe, muszą 
oczywiście przyjść na Radę Ministrów i zgóry 
możemy kategorycznie stwierdzić, że ani Min. 
tow. Barlicki, ani Min. tow. Ziemięcki na 
szkodliwe dla pracowników pomysły bez­
względnie się nie zgodzą.

Pogłoska, iż projekty powyższe wejść ma­
ją do Sejmu już 15 b. m. z tego względu jest j 
nieprawdopodobną, że projekty te nie wyszły | 
jeszcze z Min. Skarbu, a zwykły tryb zała- ; 
twiania podobnych spraw jest taki, że projekt 
ustawy i»o opracowaniu go, idzie jeszcze do 
międzyministerialnej konsultacji prawnej, po- 
czem wpływa na Radę Ministrów. Najbliższe 
posiedzenie Rady Ministrów odbędzie się dn. 
10 b. m., lecz r.a jego porządku dziennym tych 
spraw niema.

Pozatem pod nieobecność Premjera, któ-

W dzisiejszym n u m e rz e :
UPADEK BRIANDA.
W SPRAWIE PROJEKTU NOWEJ USTAWY 

UPOSAŻENIOWEJ I EMERYTALNEJ.
POTWORNOŚCI KRESOWE.
K. Czapiński. LIST Z FINLANDJI.
J. Most. SCJALISTYCZNY PROGRAM E- 

UROPEJSK1EJ POLITYKI HANDLO­
WEJ. Konferencja brukselska.

W IMIĘ OSZCZĘDNOŚCI — MIN. SPRAW 
WOJSK. CHCE KUPOWAĆ DROŻSZE 
SIENNIKI I WORKI!

SPRAWA LINDEGO, BAUA, HRYNIEWI 
CZA ODBĘDZIE SIĘ 8-go KWIETNIA

CURIOSA
WIADOMOŚCI Z CAŁEGO KRAJU.
PRZEGLĄD TYGODNIKÓW.
SZTUKI PLASTYCZNE.
ODCINEK. B. Hertz. KRÓL (humoreska). 

K. Irzykowski. ,,RÓŻA“ w teatrze Bogu­
sławskiego,
ROZMAITOŚCL

Zauważmy i podkreślmy: nie chodzi 
tu o zgromadzenie publiczne, lecz o zebrer 
nie członków organizacji P. P. S. Starosta 
wogóle nie ma prawa zakazywać tego ro­
dzaju zebrań legalnie w całym 'kraju istnie­
jącej Partji (nie mówimy już o tem, że Par- 
tja la obecnie należy do koalicji rządowej). 
Ale na kresach jest tak, że jeżeli zbiorą się 
członkowie organizacji .politycznej bez spe­
cjalnego pozwolenia starosty, to policja ich 
podrostu rozpędza... Na kresach bowiem 
panuje nie .prawo, lecz system najdzikszej 
samowoli — a za rządów min. Raezkiewi-

, cza ten system kresowy nie tylko nie osłabł, 
ry bawi w Genewie, spraw podobnie ważnych| j  przecrwnie wzmógł się. Wygląda na to, 
Rada Ministrów wogóle rozstrzygać nie może.' u  administracja kresowa nic sobie z  min.

ARYSTTOES BRIAND.

Ze strony klasowego Związku Kolejarzy 
Z, Z. K. otrzymujemy następujący komunikat:

„Z. Z. K. od samego początku wiadomo­
ści o nowych projektach uposażeniowym i e- 
merytalnym, czuwa nad całą sprawą bardzo 
uważnie.

Na wieść, że projekty te są jakoby już 
gotowe, prezes Z. Z. K., tow. pos. Kuryłowicz 
zwrócił się natychmiast osobiście do obu mi­
nistrów tow. tow. Barlickiego i Ziemięcldego, 
Obaj towarzysze ministrowie oświadczyli ka­
tegorycznie, że jeżeli podobne projekty wpły­
ną na Radę Ministrów, to nie wdając się w ża­
dną wogóle nad nimi dyskusję, przedewszyst- 
kiem zażądają odroczenia całej sprawy, aż do 
porozumienia się obu Ministrów z czynnikami 
dla nich miarodajnemi, t. j. z władzami P. P. S. 
i ze Związkami.

Kolejarze więc i pracownicy państwowi 
mogą być pewni, że zarówno P. P. S. jak i kla­
sowy Związek Z. K., bacznie czuwa i przed 
wszystkiemi zamachami weźmie pracowników 
w obronę.

Co do kolejarzy specjalnie, to z całem 
zaufaniem oczekiwać mogą wskazówek ze 
strony Z. Z. K-, który wydaje w tej sprawie 
odezwę i uczyni wszystko, co do niego, jako 
do związku klasowego należy".

 ::o::---------

Potworność! Kresowe
Oto dokumencik w całej swej krasie:

 Dnia 23.T1 1926 r.
Starostwo Baranowickie

L. Dz. 4601.
Do Pana Machaja, Prezesa Pow. 

Wvdz, Wiejskiego P. P. S.
w Baranowiczach 
ul. Szosowa Nr. 19.

Zawiadamiam, że podanie Pana z dn. 15.11 
1926 r. Nr 47/26 w sprawie udzielenia ze­
zwolenia na urządzenie zpbrania organiza­
cyjnego P. P. S. w dniu 27.11 r. b . w Fiedziu- 
kach i Zarzeczu załatwia się odmownie.

Starosta Kwieciński.

„Załatwia się odmownie"... I koniec. 
Bez powołania się na ustawę czy jakiekol­
wiek rozporządzenie obowiązujące, bez ża­
dnych motywów. „Załatwia się odmownie", 
bo tak się spodobało krf sowemu kacykowie

Raezkiewicza nie robi.
Gnegdaj p. min. Raczkiewicz z właści­

wym sobie miłym uśmiechem, zapewniał 
naszych tow., którzy mu przedstawili obraz 
potworności kresowych — że ukróci bez­
prawie i szykany, że wydał już w tej spra­
wie okólnik....

A  starosta baranowicki zakazuje zgro­
madzenia organizacyjnego P. P. S.l

Pytamy p. min. spraw wewnętrznych: 
kiedy położy kres temu łajdactwu kreso­
wemu?)

O O T Ł  a

MINISTER SPRAW WEWNĘTRZNYM? 
P. RACZKIEWICZ.
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Lis ty  z podróży .
DI. FINLANDJA.

Helsingfors, 27 lutego.
Wczoraj przyt>yłem tu z Estonji hy- 

droplanem przez zatokę fińską, przeważ­
nie zamarzniętą. Był to mój pierwszy lot 
w życiu, wobec czego spodziewałem się cie­
kawych wrażeń. 'Niestety, wrazęu zauuycn 
nie było, bo metalowy aparat Yunkersa 
niesie pasażerów tak spokojnie, iż ma się 
wrażenie, że się zostało w domu przy ko­
minku. Zresztą jedynę poważne wrażenie 
jest to. że wypadło zapłacić za hydroplan 
15 dolarów — łącznie z bagażem.

'Przechodzę do spraw politycznych. 
Zdążyłem zobaczyć się z całym szeregiem 
naj wybitnie jsizydh wodzów partji socjali­
stycznej. W partji rudh niezmiernie oży­
wiony, gdyż pierwszego lutego odbył się 
zjazd partyjny, który się skończył według 
tutejszych pojęć — przewrotem w stosun­
kach partyjnych. Mianowicie wytbrano pra­
wie całkowicie nowy zarząld. Starzy wo­
dzowie z tow. Tannerem na azele zostali 
poza obrębem zarządu. Co prawda Tanner 
został do zarządu wybrany, ale tak mini­
malną większością, iż dobrowolnie zrezyg­
nował. Nie znaczy to oazywiście, ażeby 
Tanner teraz nie odgrywał w partji więk­
szej roli; pozostaje prezesem frakcji parla­
mentarnej i energicznym kierownikiem o- 
gromnego działu partyjnej roboty miano­
wicie, kooperatywy „Elanto"; w razie jeśli 
socjaliści wezmą udział w rządzie — tło- 
maczyli mi nowi członkowie zarządu partji 
— Tanner prawdopodobnie wszedłby do 
Rządu z ramienia partji.

Po ostatnim zjeździe przewodniczą­
cym zarządu został stary robociarz bardzo 
ceniony tow. Paasivucri ;miałem sposob­
ność go poznać — niestety, mówi tylko ję­
zykiem miejscowym. Sekretarzem partji 
został nasz dobry znajomy z najrozmait­
szych kongresów socjalistycznych, Szwed 
tow. Wiiik. Udzielił mi mnółstwo ciekawych 
danych o obecnym stanie partji.

— Obecnie — powiada tow. Wiik — 
w Partji rozpoczęło się nowe życie. „Prze­
wrót", dokonany na zjeździe, bynajmniej 
nie oznacza, iż partja zmieniła swój kieru­
nek. Niektórzy utrzymują, że partja ,po-. 
szła na lewo“. Ale to błąd — poprostu u- 
ważaliśmy, ii w stosunkach partyjnych 
za wiele było biurokratyzmu i zamało de­
mokracji. Pozatem niektórzy wodzowie, 
jak powszechnie szanowany Tanner, łą­
czyli dwtie takie rzeczy, jak kierownictwo 
olbrzymim działem spółdzielczym z kie­
rownictwem ipartyjńem; tymczasem tego 
połączyć się nie da. Wobec tego Partja 
wybrała zarząd prawie całkowicie nowy, a 
na czoło wysunęła starego Paasivuori'ego, 
liczącego już ponad 60 lat. Pytacie o 
wpływ Zjazdu. Otóż najważniejsza dyrek­
tywa Zjazdu polega na tem, iż polecił 
'pilniejsze zajmowanie się sprawami orga- | 
nizacji i uświadomienia robotniczego. Roz- i 
poczęliśmy tedv bardzo ożywiony ruch or­
ganizacyjny. Zastosowaliśmy szereg no­
wych metod — widzicie oto naprzykład 
śweżo nabyte aiparaty projekcyjne, „epid­

iaskopy", przy pomocy których wyświetla­
my najrozmaitsze obrazy podczas naszych 
zebrań partyjnych; tu oto macie pierwszą 
naszą serję agitacyjnych obrazów świetl­
nych, przedstawiających nawet w formie 
dowcipnych (karykatur stosunki finladzkie. 
Takie same aparaty zostały nabyte przez 
organizacje lokalne.

— Jednakże, powiadam, istnieje prze­
cież wielka organizacja oświatowa w Fin- 
landji?

— Oczywista, ale to  rzecz inna. Na­
sza organizacja oświatowa, ta odrębna jest 
ogromna; do niej się przyłączyły naprzy­
kład 'kooperatywy z 250 tysiącami człon­
ków. Wprawdzie ta organizacja oświatowa 
również omawia sprawy socjalistyczne, ale
— korzystając z subwencja państwowych 
-T traktuje je wyłącznie z naukowego 
punktu widzenia. Dlatego też partja rów­
nolegle prowadzi własną pracę uświada­
miającą. s

Wróćmy jednak — powiada tow. Wiik.
— do spraw partyjnych.

W ostatnich latach z powodu rozłamu 
organizacja partyjna zmalała. Wprawdzie 
komuniści na tym nic zyskiwali i ruch ko­
munistyczny maleje szybko, ale na skutek 
waśni .partyjnych robotnik obojętniał wo­
bec spraw organizacyjnych, i liczba człon­
ków partji zmalała z 67 tysięcy w r. 1919 
do 25 000, w r. 1924, Otóż teraz w partji 
pulsuje nowe życie, i organizacje szybko 

, rosną. Pism politycznych mamy 11, w tej 
1 liczbie 5 dzienników. Pozatem maimy pis­

ma oddzielne dla młodzieży, kobiet i t. <Ł 
Liczba posłów socjalistycznych po ostat­
nich wyborach wynosi 61 — wraz z tym 
komunistą który przeszedł do nas. Posłów 
komunistycznych jes-t 16. Wszvstko to na 
ogólną liazibę 200 posłów. Obecny rząd 
większości właściwie nie ma; opiera się 
jednakże przeważmię na konserwatywnej 
partji fińskiej i na Związku chłopskim. Po­
nieważ atoli obecny Rzad w niczem nie 
narusza stanowiska socjalistów, więc nara- 
zie ten Rząd — tolerujemy.

Co do komunistów, maleją z każdym 
rokiem coraz bardziej. Zapewne w związku 
z tym, iż masy robotnicze są rozczarowane 
co do rzekomych ouidów w Bałszewji; zara­
zem, jak się zdaje, subwencje moskiewskie 
zmalały. Partja komunistyczna właściwie 
jest nielegalną; występuje wobec tego naj­
częściej pod znanym pseudonimem „Grupy 
robotników i chłopów". Władze od czasu 
do czasu wyłapują łączników kursujących 
między Helsingforsem a Moskwą. Komu­
niści mają 3 czy 4 pisma, ale te wegetują 
słabo. Trzeba natomiast przyznać, iż moc­
no się trzymają związki zawodowe. O ile 
bowiem małorolni i robotnicy rolni są nie­
mal całkowicie w szeregach naszej partji,
<o tyle bądź co bądź znaczna część prole- 
ctarjatu przemysłowego znajduje się jesz­
cze pod wpływami łcomunistycznemi. Zrę­
czną i bezwzględną taktyką udaje się im 
•nie dopuszczać nas do zarządu związków 
•zawodowych; ta taktyka, jeśli będzie upra­

wiana w dalszym ciągu, zimusi nas zapewno* 
do bardziej stanowczych wystąpień. Zwią­
zek młodzieży komunistycznej został nie­
dawno rozwiązany.

— Czy ostatni Zjazd. — zapytuję — 
powziął jakieś ciekawsze uchwały poli­
tyczne.

— W sprawie polityki zagranicznej— 
powiada tow. Wiik — właściwie żadnej 
rezolucji niema; postanowiliśmy tylko sy­
stematyczniej. niż dotychczas obsyłać po­
siedzenia egzekutywy Międzynarodówki, 
Pozą tem ciekawą jest uchwala w sprawie 
udziału w Rządzie. Mianowicie, Zjazd po­
stanowił. iż udział w Rządzie możliwy jest 
pod dwoma warunkami: 1) Udział w Rzą­
dzie ma być postanowiony dwiema trzecie- 
mi głosów w obu instancjach partyjnych, 
to znaczy, w Radzie partyjnej i w grupie 
parlamentarnej, 2) Przed wstąpieniem do 
Rządu ma być opracowany szczegółowy

,* program i ma być uzyskana zgoda na ten 
program czynników koalicyjnych. Inaczej 
do RzaHu wstępować Partji nie wolno. Po­
zatem Zjazd opracował szczegółowy pro­
gram polityki gminnej; polecił wzmocnić 
akcję oświatową; zażądał zmiany .polityki 
celnej, przedewszyslkiem zniesienia ceł na 
środki żywnościowe i t. d.

Na tem zakończyliśmy rozmowę z se­
kretarzem tow. Wiik'iem, który z radością 
na zakończenie jeszcze raz skonstatował, 
iż robotnicy opuszczają szeregi komuni­
styczne i głosują na socjalistów; tak było 
przy ostatnich wyborach parlamentarnych 
i przy wyborach gminnych.

Jak wspomniałem, widziałem się tak­
że z szeregiem innych członków zarządu

eartjd. Stary mój znajomy tow. Świętorzec- 
i, wybitny partyjny publicysta, zapewniał 
mnie tak samo jak tow. Wiik rż uchiwały 

zjazdowe i wybór nowego zarządu bynaj­
mniej nie oznaczają przesunięcia się partji 
na lewo. ,

— Zwłaszcza — mówił tow. Święto- f 
rzedri, uchwała o wstępowaniu partji do 
Rządu jest raczej przesunięciem się oozy- | 
cji partyjnej na .prawo W zarządzie Partji 
chyba tylko tow. Helo reprezentuje na­
prawdę lewicowy kierunek.

Długo rozmawiałem z przewodniczą­
cym frakcji parlamentarnej tow. Tanme- 
rem. Dziwtiłem się jak stosunkowo nieźle 
tow. finlandzcy .poinformowani są o wielu 
sprawach polskich. Tow. Tanner dokładnie 
mnie rozpytywał o stosunki ekonomiczne 
w Polsce. Co do zagadnień parlamentar­
nych Finlandiji, wysuwał ze swej strony • 
*hasło walki z militaryzmem. Wydafiki na j 
wojsko w Finland j i, mówił tow. Tanner wy­
noszą 20% budżetu; jes.t to dla nas zawie- 
le. Pozatem wprowadziliśmy iprzed kilko- 

i ma 'miesiącami jednoroczną służę wojsko­
wą; otóż teraz — dowodzi tow. Tanner — 
będziemy walczyli o służbę 6-miesięczną; 
może tego się nie da przeprowadzić, ale 
dalsze zmniejszenie czasu służby jest bar- 
'dzo prawdopodobne.

Gdy żegnałem t. t. finlandzkich, zape­
wniali mnie — tow. Świętorzecki i sekre­
tarz tow. Wiik — iż będą się starali pod­
trzymywać teraz jaknajżywsze stosunki z 
PPS. Tow. Wiik wyraził wielkie zdziwie­
nie, iż poprzedni zarząd nie postarał się o

to, aby polski delegat 'przybył na finlandzki 
Zjazd lutowy. Pozatem tow. Wiik zwrócił 
się za moim .pośrednictwem do naszego se­
kretarza partyjnego tow. posła Pużaka, 
aby był łaskaw nadesłać mu ostatnie na­
sze sprawozdanie.

Dziś przez Abo odjeżdżam statkiem 
do Stockholmu.

Kazimierz Czapiński.
  ::o::---------

Zapytanie do p. Nin. 
Spraw Wojsk.

Fabryka „Częstochowiianka" .prowadzi 
oddział juty, w którym pracuje 600' robotni­
ków. Powyższy oddział wyrabia między in- 
nemi worki dla monopolu solnego oraz -worki 
i sienniki dla wojską. W ostatnim tygodniu 
Zarząd „Częstochowianki“ zawiadomił robot­
ników oddziału juty o całkowiitem zamknie 
ciu oddziału i wymówił pracę 600 robotni­
kom, a to z powodu wstrzymania zamówień 
Min. Spr. Wojskowych.

Z informacji, zebranych u źródła, okazu­
je się, ze Min. Spr. Wojsk, zrezygnowało z 
zamówień juty, ponieważ nosi się z zamiarem 
uprowadzenia worków żołnierskich i sienni­
ków — lnianych, wprawdzie bez porównania 
droższych, ale zato rzekomo trwalszych.

Wobec tego zapytujemy Pana Min. Spr. 
Wojsk., czy na tem mają polegać oszczędno­
ści, że nagle i bez żadnych powodów w chwi­
li ciężkiej dla skarbu — ma się wprowadzić 
w calem wojsku droższe sienniki i worki? 
Czy skłonny jest zbadać tę sprawę i wykryć, 
co się poza tem kryje?

Wyjaśnień w tej sprawie domagamy się 
ze względu na interesy skarbu, oraz na 600 
zredukowanych robotników, którzy będą ska­
zani na zasiłki rządowe, zamiast produkcyj­
nej i potrzebnej dla Rządu pracy.

Zaznaczamy, że w Częstochowie istnieje 
straszne bezrobocie i jut były wypadki roz­
ruchów bezrobotnych.

DR0ZYZNA.
ZBOŻE I MĄKA.

Płacono pod koniec tygodnia za żyto wy­
borowe 21 zł., za pszenicę 38—41 zł., jęcz­
mień 19—23 zł., owies — 22—23 zł. wszystko 
za kwintal franco stacja załadowania- Ten­
dencja dla mąki pszennej cokolwiek słabsza, 
dla mąki żytniej utrzymana Notowano: wy­
borową mą'kę pszenną 4/0000 — 64 gr. do 70 
gr„ wyborową żytnią pytlową 4/0003 — 42
g r . z a  k g . z  d o s t a w ą  d o  p ie k a r ń .  N iż sz e  ga­
tunki mąki pszennej i żytniej — znacznie ta­
niej. Otręby sprzedawano: żytnie po 16 gr., 
pszenne po 20 gr. za kg. w mniejszych iloś­
ciach z dostawą.

ZA UPRAWIANIE LICHWY.
Oddział walki z lichwą kom. rządu skie­

rował do sądu do spraw lichwiarskich spra­
wę właśc. sklepu spożywczego przy uL ho­
żej 66, Czesława Wychowańca, oskarżonego 
o pobranie nadmiernych cen za fasolę.
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BENEDYKT HERTZ.

KRÓL.
Wszyscy odetchnęli. Skończył się na­

reszcie ten iprzeklęty plebiscyt, który tak 
rozuamięttnił stronn-ików zarówno monarćhji, 
jak republika, że nikt nie wiedział rano, ile 
zębów będzie miał wieczorem.

Ostatecznie zwycięstwo odnieśli mo­
narchiści.

Pisma lewicowe nazwały to triumfem 
„kretynizmu i korupcji'1, prawica republi­
kańska — nową intrygą żydowską, ,Kurjer 
Warszawski" .przypomniał, że wszelka wła­
dza pochodzi od Boga i umieścił — w for­
mie inseratu — listę .poszukujących pracy 
zredukowanych dynastów... Wreszcie or­
gan Stroństwa monarcbicznego, „Warsza­
wianka", wyszedł w potrójnym, bogato ilu­
strowanym nakładzie, i da'wal gorący wy­
raz zadowoleniu z nowego u  nas sukcesu 
kultury romańskiej.

Zaczęło się tedy poszukiwanie odjpo- 
wiedniego króla. Zajęła się tem specjalna 
komisja, złożona z historyków, heraldyków, 
przedstawicieli arystokracji, Towarzystwa 
Eugenicznego, Związku Stowarzyszeń Spor­
towych, przewodniczącej Stow.. Dam św. 
Wincentego a Paulo, Stow. Sług im. św. Zy­
ty, oraz Komitetu Politycznego Rady Mi­
nistrów.

Ułożenie spisu odpowiednich kandyda­
tów okazało się zadaniem niełatwem.

Po przewertewaniu almanachu gotaj- 
skiego, stało się faktem niewątpliwym, że 
najwięcej krwi Piastów i Jag'elionow pły­
nie w rozmaitych książętach niemieckich, 
nie tających domedawna swych uczuć ha- 
katystvczmych. Obecnie ięli oni zgłaszać 
swe prawa i ,pretensje z taka arogancja i tu­
petem. te  buid.zJo to w jednych członkach 
Komisji niesmak, w innych — wstvdl'wie 
ukrywany zachwyt. Jeżeli ma być na ora w- 
dę silna władza mon arch liczna — myśleli — 
to jei przedstawiciel powinien istotnie ży­
wić głębokie przeświadczenie, że stworzo­
ny jest do siedzenia na tronie, i to nie na 
juerwszym lepszym tronie, ale właśnie na

tym, który mą pod sobą. Inaczej, będzie on 
się wciąż oglądał na opinję publiczną, zacz­
nie paktować ze stronnictwami i w rezulta­
cie będzie jeszcze gorzej, niż obecnie. Po­
wrócą bowiem rządy partyjne, a każda or­
ganizacja czy klika, chwilowo znajdująca 
się w łaskach, potrafi wyzyskiwać na swo­
ją korzyść świętość insygniów, monarszych.

Za kandydatami z dynastji niemiec­
kich przemawiało i to jeszcze, te  posady 
swe potracili niedawno, więc nie zdążyli 
jeszcze wyjść z wprawy. Tymczasem roz­
maite Burbony, Orleany, Sforze,NParmy etc. 
mogły już pozapominać, jak nosić na gło­
wie koronę, berło ręką ujmować — ma tro­
nie siadać.

Pozatem żaden z nich nie palił się ja­
koś do zamienienia Monte-Carlo na W ar­
szawę.

Zaproszony ponownie, Sykstus miał 
pono odpisać, żeby mu głowy nie zawraca­
no. Zwrócono się do Manuela. Ten jed­
nak odpowiedział, że bez Portugaljj nie bę­
dzie mu lepiej nad Wisłą, niż nad Tamizą.

Panna Weronika Pulpet, zasiadająca w 
komisji, jako reprezentantka kucharek war­
szawskich, przypomniała obradującym o 
istnieniu żywego Władysława Jagiełły, kup­
ca kolcnjalnego. Kandydatury tej wszak­
że nie wzięto pod uwagę. Odrzucono rów­
nież ofertę księcia Poniatowskiego (z Ame­
ryki), w obawie, by poseł Poniatowski nie 
wymanił stąd dla siebie jakich korzyści. 
Myślano przez chwilę o p. Witosie. Alę o- 
świadczył, że koronę włoży, a  krawata nie 
włoży.

Po długich dyskusjach, koresponden­
cjach, głosowaniach — ustalono wreszcie, 
że panować będzie Filip Kaput, różniący 
sie tylko jedną literą od Kapetów (Capet) 
francusk:~b, a za to bardzo nodobny z imie­
nia do Filioa TV i innych Filipów tej zna­
komitej dynastji.

Pierwszą sprawą. i*ka się teraz nasu­
wała, było utworzenie Ministerjuim Dworu, 
zaangażowanie służby, przywrócenie god­
ności i fraków .oolskim szambelanom i ka- 
meriunkrom, którzy tytuły te utracili po 
upadku Habsburgów, Hohenzollernów i Ro­

manowów, a wreszcie sprawienie pomazań­
cowi garderoby koronacyjnej.

Gdy się to wszystko zrobiło, król przy­
jechał do Warszawy i zaczął panować.

Był to śliczny widok, barn poszedłem 
oglądać. ,

Wyobraźcie sobie olbrzymią salę. Pod 
ścianą stoi na podwyższeniu fotel złocisty 
pod baldachimem, a na fotelu — czyli tro­
nie — siedzi piękny, zdrowy mężczyzna w 
purpurowym płaszczu, podbitym gronosta­
jami. Na głowie ma złotą koronę z kolo­
rowymi kamykami, w prawej ręce błyszczą 
cą pałkę, a w lewej kulę.

Prezentowano mu rozmaite delegacje, 
kolejno wywoływane przez marszałka.

Podchodziły, kłaniały się, a król kiwał 
głową.

To znaczy, że panował. Łaskawie pa­
nował.

Po tygodniu takiego panowania, jeden 
z najgroźniejszych monarchistów, p. Walen­
ty Delikat, jeżdżący na własnej , deróżce" 
Nr. 7606, wyraził „niezadowolenie". Mó­
wili, że skasujom taksówki, a taksówki ja­
dom, jak jechali".

I rzeczywiście, Filip I wcale nie my­
ślał o kasowaniu taksówek, jak się spodzie­
wali dorożkarze warszawscy którzy, w tej 
właśnie nadziei, hurmem opowiedzieli się 
za monarchją.

Niezadowolenie dorożkarzy udzieliło 
się świeżo dymisjonowanym posłańcom. Ci 
znów spodziewali się, że król rozkaże po­
zrywać telefony, których przecież nie było 
ani za Łokietka, ani nawet za Stanisława 
Augusta.

Kucharki również doznały zawodu. 
Miały one nadzieję, że jak będzie król, to 
znaczy wyższa władza, to i wyższe będzie 
koszykowe A tu nic z te<*o.

Właściciele domów bvh pewni, że król 
odrazu skasuje ochronę lokatorów. Tym­
czasem on odesłał ich z tem do Sejmu.

Sklepikarze byli przekonani, że* przy 
króht nie będzie już żadnych maksymal­
nych cen, ani walki z lichwą...

„Co on> sobie myśli ten król?*'... sły­
szało się na każdym kroku.-

Pytanie to jednak pozostało bez odpo­
wiedzi. Nietylko szerokie masy wyborców 
me wiedziały, co król sobie myśli. Nawet 
najbliższe jego otoczenie, pojęcia nie mia­
ło, czy wogo.e bilip I myśli o czemkolwićk.

Myślały za niego rozmaite monarchicz- 
ne głowy, żeby znieść Sejm i przywrócić 
władzę absolutną. To jednak okazało się 
niezi&ziczalnem marzeniem. Samo ogłosze­
nie tego projektu spowodowało tak raptow­
ny spadek złotego, że musiano w oficjalnej 
„Warszawiance" zamieścić uroczyste za­
przeczenie „bezmyślnie rozsiewanych plo­
tek".

Potem przyszedł projekt reformy wy­
borczej. Chciano odebrać prawo głosowa­
nia analfabetom. Okazało się jednak, że 
wówczas monarchiści znajdą się w mniej­
szości a cały p r z e w r ó t  ustroju w jedinej 
chwili diabli wezmą. Wróci do Belwederu 
Prezydent, da noga gdzieś Filipowi I-mu i 
będzie po monarćhji.

A tu tymczasem ceny wszystkiego się 
podnosiły, tylko cena złotówki spadała, choć 
na niej widniał piękny profil króla. Minis­
trem skarbu dalej był p. Zdziechowskś. Boh 
szewiki hulały w pasie pogranicznym i agi­
towały w centrach przemysłowych przy po­
mocy rozmaitych konfidentów policja poli­
tycznej — choć ministrem spraw wewnętrz­
nych uczyniono p. Swolkienia, chlubnie zna­
nego łnwigilatora... Ministrem oświaty da­
lej był p. SL Grabski. Król Filip I, podpi­
sując dekret, dodał podobno: .Niech i tań­
ca uczy". Wprawdzie skasowano minisłe- 
rjum pracy i opieki społecznej, ale strajki 
przez to nie ustały. Przeciwnie—wybuchać 
zaczęły coraz częściej i towarzyszyły im 
coraz wieksze awantury.

Ostatecznie więc zmieniło się niewiele. 
Głównem i jedynem widoczmem następ­
stwem rządów monarchiczrv-h bvło to, że 
od dnia wwtamenia na tron Fboa  T-tfo. *->«n 
Strońcki nosił na n:ersi oipiknv order Fili­
pa z Konopi pierwszej klasy, specjalnie dla 
niego ustanowiony.
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Zmierzch republiki mnichów na górze Athos.
Dyktator Grecji, gen. Pan-galos, zarządził stopniową likwidację słynnych klasztorów na „świętej gó­
rze Athos", Klasztory te istnieją od 6 wieków i rozproszone są na wysokości ok. 2000 metrów do­

koła góry. Likwlidacja nastąpi ze względów oszczędnościowych.

i  Samochodem przez Saharą.

Francuski podróżnik Bticnne dwukrotnie przebył pustynię Saharę. Za drugim razem użył do 
podróży aut opancerzonych, wyposażonych we wszystkie ulepszenia, jakie okazały się niezbędne 
po doświadczeniach z pierwszej podróży. m. in. auto posiada karabin maszynowy do obrony przed

napastnikami.

SOCJALISTYCZNY PROGRAM EUROPEJSKIEJ 
POLITYKI HANDLOWEJ

Konferencja brukselska.

Łaficuch prasowy.
W  dn. 6 b. m. złożyli pieniądze w  Admi- 

•Mrtraaji „Robotnika" na „Fundusz Prasow y" 
następujący towarzysze, w yznaczając nowych 
towarzyszówr:

Tow. Felicjan Tułodziecki zł. 5, — w zy-' 
wając tow. tow. i ob. ob.: Świtalslriego Ma­
ksymiliana z Sierpca, Tułodzieckiego Henry­
ka z Grąbca, Tułodzieckiego Wacł. z Grąbca, 
Kamana Bernarda z Sierpca, Głowackiego 
Stanisława z Gójska, Wolnika Jana z Gójska, 
Skierkowskiego W ładysława z gm. Riałysze- 
wo, Kalisza Sylwestra z gm. Kozicbrody, Stru- 
sińskiego Stanisława z gm. Rościszewo, Orszta 
Ludwika, Skępe, paw. Lipno, Lewandowskie­
go Leonarda, Rumianowfkiego Germana, ze 
Skępego, Kępczyńskiego Anastazego, Ja r-  
czewo, pow. Lipno, Brzezińskiego Józeia z 
Lipna, Brzezińskiego Antoniego ze Źródła, Li­
sickiego Józefa z Ossówka Płoskoniową A- 
dollinę, Bramińską Helenę, Bachmanównę 
Marję, Bnkictównę Reginę z Sierpca, Choj­
nackiego Bronisława z Suska. Piórkowskiego 
W ładysława z M iłobędzyna, Kilanowskigo 
Bolesława, Tuzińskiego Bolesława, Kopyrę 
Stanisława z Sierpca.

Tow. Walerjan Krysiak zł. 5, — wzywa­
jąc tow. tow. Jana Tyla, Jana Wojciechow- 
skiego (gazownia na Ludnej).

Tow. Teodor Gnzak zł. 5, — wzywając 
tow . tow. Jana Raczkowskiego, W acława 
Rzewuskiego Michała Komude.

Tow. Aleksander Kszymowskl zł. 5, — 
wrywejjąc tow. tow. Józefa Pruszyńskiego, 
Stanisława Dębskiego.

Tow. W ładysław Marczuk zł. 5, wzywa­
jąc tow. tow. Jana Radkie z gazowni, Jana 
Michałowskiego, Antoniego Michałowskiego 
z telefonów.

Tow. W ładysław Kaczmarski zł. 5, — 
wzywając tow. tow. Feliksa Wendlaka, Eu- 
zebjusza Pawlaka.

Tow. W ięckowska Felicja zł. 5 — wzywa­
jąc tow. tow. Błażewskiego Henryka, Ziół­
kowskiego Wincentego, Pawlika, ob Michała 
Warczuka, tow. radnego Wojciechowskiego i 
tow. Aleksandra Siniaka (wszystkich z Warsz. 
Kasy Chorych).

SPROSTOW ANIE.
W  Łańcuchu prasowym  z dn. 6 ITT b. r. 

zam iasta „Jana Buczą" (w ice-prez; Z Z. K.), 
powinno być — Jana Buczka (wice-prez. Z.
Z. K.).

Dlaczego.
istnieją przewodniki po m uzeach i ł  P- a 

nikt dotychczas nie pomyślał o ,,przewodniku 
po instytucjach warszawskich dla osób pra­
gnących otrzymać paszport zagraniczny".
Przewodnik taki, zaoszczędziłby dużo czasu, 
um artw ień, przykrości i pieniędzy każdem u 
emigrantowi.

DLACZEGO
znaczki pocztowe i stem plowe sprzeda­

ż n e  są wyłącznie w urzędach pocztowych i  
skarbowych, dość często w sposób „ogonko­
wy . podczas gdy wódkę dostać można pra* 
wie że w każdym sklepie kolonjałnym bez o- 
gonka. Dla ścisłości notujemy, że niektóre 
biura państwowe, naprz policyjne, podatko­
we i t. d sprzedają znaczki stemplowe przez 
swoich woźnych, którzy pobierają ceny o 5%  
i więcej od cen nominalnych Czyż nie słu­
szniej byłoby powierzać sprzedaż znaczków 
w powyższych instytucjach jednem u z urzę­
dników bez naddatku?

DLACZEGO
jest tak mało u nas szaletów publicznych 

j trzeba za ich używalność płacić, podczas 
gdy nawet w Gdańsku znajdują się szalety 
na każdym placu i ńa wielu ulicach i używal­
ność nic kosztuje Jeżeli nasz m agistrat nic 
jest zdolnv zaiąć się tą sprawą, dość ważną w 
mieście miljonowem. to nioie Departament 
Zdrowia o tero by pomyślał?

WIEC MŁODZIEŻY ROBOTNICZEJ 
urządzony staraniem kota „Jetozohm a , w ar­
szawskiej organizacji Młodz T U R.. odbę­
dzie się w niedzielę, 7 marca, w lokalu Warsz 
Spółdzielni, Chłodna 29. Przem awiać będą 
tow. tow. Dubois, Garlicki, Jad  czak, Kopia- 
kówna, Niemyski, Początek o godz. 10 runo.

Powojenne stosunki gospodarcze w E- 
uropie ułożyły się w sposób niepomiernie 
utrudniający racjonalną wymianę dóbr e- 
konomicfnydh pomiędzy pas zczegól n e mi 
Państwami, wyimianę, bez której normalna 
egzystencja gospodarcza państw europej­
skich pomyśleć się nie daję. We wszyst­
kich iprawie Państwach Europy zapanował 

' po wojnie światowej duch zaczepnego pro­
tekcjonizmu, który wywołał już szereg 
groźnych zatargów gospodarczych, jątrzy 
tem samem stosunki polityczne pomiędzy 
wieloma sąsiadującymi z sobą narodami, a 
co najgorsze, powstrzymuje gospodarczą 
odbudowę Europy, utrudnia wytworzenie 
ekonomicznej podstawy pokoju europej­
skiego.

Zaostrzone z tego powodu antagoniz­
my ekonomiczne pomiędzy poszczególnemi 
państwami, dają się odczuć przedewszyst- 
kiern szerokim masom konsumentów, wy­
zyskiwanych .pod protekcjonistyczną przy­
krywą gospodarczej polityki państw przez 
rodzimych wytwórców. Ale o ile protek­
cjonizm gospodarczy jest z tych wiaględów 
przez kota kapitalistyczne .pożądany, o tyle 
jest dla nich szkodliwy, o ile idzie o wyzy­
skiwanie obcokrajowych rynków zbytu, u- 
trudnia bowiem wywóz towarów na targi 
rrmytch krajów. Stąd wyradzą się dążność 
do stworzenia międzynarodowych syndy­
katów i karteli, do zawierania prywatnych 
wielko-kapitalistycznych umów i konwen­
cji które, o  ile nawet przyczyniają się do 
pewnego ożywienia międzypaństwowej 
wymiany towarów, łatwo jednak nabierają 
zabarwienia antyracjonalnego, skierowane 
są przeważnie przeciw konsumentom, zmie­
rzają do sztucznego ograniczenia produk­
cji; a tem samem doprowadzają w wielu 
wypadkach do zwiększania liczby bezro­
botnych robotników.

Na przemyślany, solidnie ugruntowa­
ny program europejskiej polityki gospodar­
czej burżuazja europejska jednak się nie 
zdobyła i pewnie się nie zdobędzie; wszy­
stko co w tym kierunku przez mieszczań­
stwo i kapitalizm eurcmejski będzie uczy­
nione, będzie albo ćwierćśrodkiem, albo też 
będzie miało na celu zysk i korzyść wielko- 
karrtaliistycznych wytwórców, a nie dobro 
powszechne.

Te otóż orzvrzvny skłoniły nart je so­
cjalistyczne BelgjS, F rancji i Niemiec, a

więc państw, posiadających bardzo wielkie 
i bardzo gospodarczo czułe wspólne intere­
sy ekonomiczne, a do tego jeśli idzie o Fren- 
cję i Niemcy zupełnie nieuregulowane sto­
sunki handlowe, do zwołania narady, celem 
ustalenia zasad, na gruncie których można 
by doprowadzić do  racjonalnego uporząd­
kowania stosunków gospodarczych. Konfe­
rencja taka. obesłana ze Strony Bełgji 
przez tow. de Brouokere'a, P ierard a i van 
Roosbroedk’a. 'ze strony Francji przez tow. 
Bracke'a, Cayrola B arthea  i Grumbacha, 
ze strony Niemiec przez tow. Breitscheid a, 
Hillerdinga i Roberta Schmidta, odbyła 
się 26 i 27 lutego r. b. w Brukseli. Zasadni­
cze uchwały konferencji m ają wartość o- 
gólniejszą i są właściwie zarysem socjali­
stycznego programu europejskiej polityki 
handlowej Stąd wyniki konferencji bruk­
selskiej nie mogą być dla nas obojętne.

Konferencja brukselska wyraża prze- 
dewszystkiem przekonanie, że polityka cel­
na i handlowa Państw musi być tak pomyś­
lana. aby utrw alając normalne stosunki eko­
nomiczne pomiędzy poszczególnymi naroda­
mi. broniła interesów robotników i konsu­
mentów, zapewniała dalszy rozwój mię­
dzynarodowych sił wytwórczych i zmierza­
ła do ostatecznego utrwalenia pokoju. A l­
bowiem pokój może być długotrwałym 
wówczas tylko, kiedy równolegle z jego or­
ganizacją polityczną i prawną również zo­
stanie urzeczywistniona jego organizacja 
ekonomiczna.

Konferencja — przekonana, że nor­
malne stosunki gospodarcze ostatecznie 
staną się możliwe, dopiero po dokonaniu 
przez rozmaite Państwa stabilizacji walu­
ty, tem niemniej już obecnie stwierdza 
gwałtowną konieczność polityki gospodar­
czego porozumienia i współpracy trzech 
krajów (t. j. Bel$ji, Francji i Niemiec) w 
celu ogó’toego zawarcia traktatów handlo­
wych, które przyczyniają się do j-acionał- 
nej organizacji produkcji i pracy, bez cze­
go urzeczywistnienie reform socjalistycz­
nych nie może być zapoczątkowane.

Konferencja uważa, że przedewszyst- 
kiem jest rzeczą konieczna wytępienie złu­
dzenia jakoby poszczególne narody .pro­
wadziły żywot zamknięty i odosobniony i te  
mogą one zasookajać swoie potrzeby w dro­
dze stosowania ciasnej egoistycznej, nacjo­
nalistycznej polityki gospodarczej. N apast­

liwego charakteru protekcjonizm , który po 
wojnie światowej zapanował w Europie i 
polityczne i gospodarcze rozbicie Europy 
jeszcze bardziej zaostrzył, musi być przez 
partje socjalistyczne jaknej energiczniej
zwalczany. Stan wzajemnej gospodarczej 
zależności i gospodarczego przenikania się, 
w jakim narody europejskie się znajdują, 
wytwarza konieczność zawierania umów 
ha.nidlowych, dzięki którym oswoją się one 
z pomysłem europejskiej tmji celnej, jako 
etapu na 'drodze do wytworzenia międzyna­
rodowej polityki gospodarczej,

Z tych ogólnych założeń wychodząc 
Konferencja 'brukselska oznaczyła szereg 
zasad, na gruncie których może być stoso­
wana szeroko pomyślana ipolityka trak ta­
tów handlowych. Zasady te sprowadzają 
się do:

1) ogólnego stosowania klauzuli naj­
większego uprzywilejowania;

2) osłabienia protekcyjnej ochrony cel­
nej;

3) zarzucenia środków zmierzających 
do ustalania różnych cen dla rynku we­
wnętrznego i zewnętrznego;

4) zniesienia istniejących zakazów 
przywozu i wywozu pewnych towarów, a to 
zgodnie z projektem przedłożonym między­
narodowej komisji gospodarczej Ligi Naro­
dów;

5) zawierania długotrwałych irakta 
tów i ustalenia taryfy celnej, z wyjątkiem 
wypadków, które należy ściśle w traktacie 
oznaczyć;

6) zniesienia przymusu paszportowego;
7) zawarcia umów dotyczących komu­

nikacji lądowej i wodnej;
8) porozumienia w sprawach przy- 

chodźtwa i wychodź twa;
9) wzajemnego uznania ochrony zna­

ków fabrycznych i znaków pochodzenia to­
warów.

Konferencja brukselska z naciskiem 
domaga się, aby każde z Państw, o które tu 
chodzi (Belgja, Francja i Niemcy) stosowa­
ło i ratyfikowało przepisy umowy waszyng­
tońskiej o 8-godzinnym dniu pracy. Doma­
ga się udziału przedstawicieli organizacji 
robotniczych, jako delegatów i rzeczoznaw­
ców w rokowaniach handlowych.

Konferencja brukselska, stwierdzając 
ogólną dążność przemysłu w kierunku two­
rzenia międzynarodowych karteli i koncer­
nów, uważa, że tego rodzaju kartele mogą 
stać się środkami racjonalizacji produkcji i 
handlu, stanowią jednak, z powodu ich gos­
podarczej mocy, poważne niebezpieczeń­
stwo dla klasy robotniczej i konsumentów 
wiogóle, o ile tworzenie ich pozostawione zo­
staje wyłącznie inicjatywie .prywatnej. Z 
tego względu konferencja w  sposób jaknaj- 
bardziej stanowczy domaga się, aby kartele 
i koncerny tworzone były wyłącznie za 
zrłodą i pod kontrolą rządów i parlamentów. 
W  ten tylko sposób można zapobiedz po­
wstawaniu niebezpiecznych monopoli, któ­
re mogą zmierzać do ograniczenia produk­
cji a tem samem do podbijania cen i wywo­
ływania bezrobocia.

Również kontroli rządów i parlam en­
tów muszą .podlegać wszystkie kontygenty 
wwozowe, ustalone przez poszczególne 
kraje  i poszczególne .przemysły, a to w celu 
ułatwienia zawarcia traktatów  handlowych 
(pp. prywatna umowa franko-belgi jśko-Iuk- 
semlbursko - niemiecka zawarta przez orga­
nizacje producentów żelaza i stali). Kon­
trola ta winna zmierzać do racjonalnego 
podziału sutowców i zbytu towarów, do 
podnoszenia międzynarodowej wydajność’ 
pracy, a zapobiegać takim ograniczeniem 
produkcji, które m ają na celu tylko zysk 
kapitalistyczny.

Reprezentowane na konferencji w 
Brukseli partje  socjalistyczne dają w koń­
cu wyraz swemu niezłomnemu .przekonaniu, 
te  .przez rozciągnięcie sfery wpływów Ligi 
Narodów na zagadnienia gospodarcze mo­
żna będzie doprowadź'ć do coraz bardziej 
większego odprężenia międzynarodowych 
antagonizmów gospodarczych.

Uchwała konferencji brukselskiej 
aczkolwiek jest ona wynikiem omówienia 
stosunków gospodarczych Belgji i Francji 
z Niemcami — mrzez swój ogalnv charakter.
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ma znaczenie natury powszechniejszej, w 
znacznej swej części daje  się praktycznie 
zastosować przy regulowaniu naszych sto­
sunków gospodarczych z naszymi sąsiada­
mi, a przede wsizystkiem z Rzeszą Niemiec­
ką,

J. Most,

ników, ekonomistów, kupców i t,' d. Prawda 
nie uśmiecha się „lewiatadczykom", którzy 1 
r2ekomo chcą .dokładnego zbadania" stanu 
przemysłu.

C U R I O S A .
Niewinny monarchista.

P. poseł Stroński mocno jest zakłopota­
ny swoją nową rolą — monarchisty i odpo­
wiadając na art. w „Robotniku" oraz na 
przemówienie tow. Perlą w Sejmie — stara 
się nadać tej „ewolucji" możliwie najjniewin- 
niejsze pozory. Powołuje się na to, że sama 
Konstytucja przewiduje możliwość zmiany 
Konstytucji, a nawet nakazuje jej rewizję co 
25 lat.

Otóż, p. pośle Stroński, są zmiany i — 
zmiany. Gdy ktoś domaga się choćby najda­
lej idących zmian w Konstytucji, ale w ra* 
mach i z zachowaniem republikańsko - demo­
kratycznych form, to nie obala on ustroju po­
litycznego, nie schodzi z gruntu wspólnoty 
konstytucyjnej. Ale k to  dąży do monarchji, 
ten godzi w  samo serce Konstytucji. I darem* 
nieby się tłumaczył, źe on Ło chce zrobić le­
galnie, gdyż nigdy i nigdzie taki przewrót nie 
następował legalnie.

Stronnictwo Ch. N. było dotychczas stron­
nictwem reakcyjnem. teraz stało się jeszcze 
stronnictwem — zamachu na Konstytucję i 
Republikę.

I aby jeszcze jaśniej uwydatnił się jego 
antykonstytucyjny charakter, Stronnictwo Ch. 
N. podporządkowało się „Zjednoczeniu mo­
narchistów polskich"...

Z niego to zapewne ma wyjść „ustalanie 
równowagi", o którem „niewinnie" gaworzy 
p. Stroński...

Cukrownicy... ponoszą ofiarę...
„Lewiatan" cukrowniczy ogłosił w pi­

smach pładoy komunikat, w którym twierdzi, 
te  ustanawiając cenę cukru „postąpił zgodnie 
Z ustawą, wedle której cenę za cukier ustana­
wia producent, a Rząd ma prawo ją regulo­
wać szeregiem środków, będących w jego roz­
porządzeniu".

Jest to ordynarne kłamstwo, gdyż nic po­
dobnego ustawa nie mówi, ustawa powiada 
poprostu, że Rząd ma regulować ceny cukru, 
a więc producenci nie mogą ich „ustanawiać", 
lecz jedynie proponować, a  ustanawia j« 
Rząd.

Obecnie, po obniżeniu przez Min. Skar­
bu ceny cukru zaledwie o 3 gr. na kg., cukro­
wnicy... „decydują się ponieść i tę dalszą o- 
fiarę", zapowiadają jednak, że będą domagali 
się podwyżki i że „niezbędnem jest jakr.aj- 
spieszniejsze dokładne zbadanie krytycznej 
sytuacji polskiego przemysłu cukrowniczego".

Ale kiedy Z. P. P. S. zgłosił w Sejmie 
wniosek w sprawie ankiety o kosztach pro­
dukcji, to p Wierzbicki namiętnie przeciwko 
temu zaprotestował. Bo ankieta, której Z.
P. P. S. się domaga, musiałaby być jawną, ze­
znania składanoby pod przysięgą, pytanoby 
nie tylko pp. cukrowników, lecz także robot-

P. Hubert Linde i Spółka 
w kwietniu staną przed 

sądem.
Sąd Okręgowy w  wydziale VIII karnym 

wyznaczył na 8-go kwietnia r. b termin spra­
wy p H Lindego, b prezesa Pocztowej Kasy 
Oszczędności, p. Hryniewicza, b. naczelnika 
wydziału budownictwa P. K. O. i p Bau'a, 
dostawcy materjałów budowlanych do tej in­
stytucji.

P. Linde jest odkarżony: w czterech przy­
padkach z części II art. 578 kod. karnego,
który mówi o działaniu urzędnika na szkodę 
instytucji kredytowej, za co grozi kara od 4 
do 8 lat ciężkiego więzienia, jeżeli szkoda by-* 
ła tak znaczna, że wywołała poważny u- 
szczerbek dla skarbu, a w jednym wypadku z 
ort. 639 kod. karnego o bezczynność władzy.

P. Bau jest pociągnięty do odpowiedzial­
ności z art. 591 kod. kar., o zabór cudzego 
mienia zapomocą oszukania i 577 kod. kar., 
mówiącego o nadużyciu posiadanego pełno­
mocnictwa. i

P Hryniewicz oskarżony jest z art. 578 
części drugiej kod. kar. (sfałszowanie ksiąg). 
Straty skarbu państwa w jednym tylko przy­
padku, jak naprzykład przy zakupie austrjac- 
kich obligacji kolejowych wynoszą 660.000 zł.

Oskarżać w tej sprawie będzie prokura­
tor, p. Kazimierz Rudnicki.

* PRZEGLĄD 
T Y G O D N I K Ó W

Tygodniki ludowe.—Niejakie „Przedjutrze'V—.
,,Głos Prawdy".

„Gazeta Chłopska" wynalazła główną 
przyczynę upadku sił „Wyzwolenia". Przy­
czyna ta — to malutkie słówko: czekajcie.
Okazuje się, że tak mówiono chłopom od r. 
1918, i że tak samo dziś mówią przywódcy 
„Wyzwolenia". Tak twierdzi przynajmniej p. 
poseł Sanojca.

„Ładna to zabaiwka ta wierzgająoo - bryka­
jąca .polityka twardych głów i rozmachanych 
kopyt źrebiąt z Wyzwolenia. (Niestety, dla 
chłopa znaczy to ciągle jedno i to samo; bie­
da i niedola".
Pióro p. Sanojcy jest w każdym razie 

nieco „rozwierzgane"...
Z tegoż numeru dowiadujemy się, te  Ra­

da Naczelna Stronnictwa Chłopskiego powo­
łała na prezesa p. Walerona, n.a wice-preze- 
sów pp. Stapińskiego Plutę, Tatarczaka i 
Szairamka, na sekretarzy pp. Dzdducha i Pa­
włowskiego. Poza Stapińskim —■ sami posło­
wie sejmowi.

„Piast" występuje bardzo ostro przeciw­
ko awanturze w Sejmie po mowie p. Skrzyń­
skiego o Locarno. Artykuł nosi tytuł „U- 
piory".

.Minister .przedstawia Sejmowi i światu 
sprawę układów w Locarno, które mają Eu­

ropie i Polsce zarazem zapewnić pokój i bez­
pieczeństwo Widać, że wierzy święcie w to, 
co mówi Ministrowi przerywają od czasu da 
czasu starsi komunrścd z grupy Wojewódzkie­
go i nowospreparowani słudzy Moskwy bol­
szewickiej. Bryl i kilku szaleńców z tego obo­
zu Minister skończył swoje przemówienie. 
Izba znaczną większością postanowiła odło­
żyć rozprawę do wtorku, Brylo.wcy i komuni­
ści robią niesłychaną wrzawę, żądając natych- 
miastowej dyskusji Bryl wrzeszczy, jaik opę­
tany... A z kątów zdawały się wyglądać po­
stacie Repa mów, by patrzeć na ohydę, nie 
mającą równych sobie... Czy spodlenie nie za­
szło |Uż za daleko? i czy niema już łych, co 
cierpieli za wolność narodu i wolność tę jesz­
cze cenią?"
„Piast" ma słuszność, że awantura była 

bezmyślna — ale po co te patetyczne wy­
krzykniki?!

•  *
Wychodzi w Warszawie suchotnłczy ty- 

godndczek pod nazwą „Przedjutrze". Redagu­
je go niejaki p Kruk-Strzełecki z osławione­
go „Związku rolników". Osobistość ta w spo­
sób raczej komiczny zajmuje się systematycz­
nie a bez powodzenia „grzebaniem" P. P. S. 
Styl odnośnych „stwierdzeń" i „przepowie­
dni jest zawsze w miarę podniosły i uroczy­
sty, coś w rodzaju płomiennych manifestów 
światoburczych uczmaków z drugiej klasy 
gimnazjalnej.

W numerze 19-ym mamy tedy takie de­
klaracje:

„Zmierzch P. P S. już dzisiaj widoczny jest 
dla demokracji. Nie chcąc zginąć w ogonie 
P. P. S., obóz inteligencji nnrdyaknej i demo­
kratycznej poczyni niewątpliwie wszelkie wy­
siłki w kierunku stworzenia jakiejś mnk-j. 
w-ęcej jednolitej a iły. Jeżeli to im się uda — 
P. P. S —zostanie pogrzebana. Inaczej mó­
wiąc, rozpocznie się ostra walka między obo­
zem rewohicy ja o-socjalistycznym i parlamen­
tarno - demokratycznym. 1 to jest właśnie tre­
ścią naszej przepowiedni. Nie — W arslri i-y  
Bar lic Id, a — bolszewizm ozy liberalizm"... 
Słowem, jeżeli dobrze zrozumiałem po­

wikłany bieg rozumowań autora „przepowie­
dni" na miejsce P. P. S. ma przyjść liberalizm 
inteligencko - mieszczański i stoczyć bój o- 
stateczny z komunizmem Trzeba być chemi­
cznie wypranym z wszelkiego poczucra rze­
czywistości, trzeba nie mieć zielonego poję­
cia o układzie sił społecznych i politycznych 
w Polsce, żeby pisać i — niestety — nawet 
drukować tego rodzaju bzdury

Ci „rewolucyjni liberali" obdarzeni są je­
dnak wcale niezłą dozą tupetu!

♦ ♦
*

„Głos Prawdy" w zeszycie 130 daje ma* 
terjału ciekaw ego więcej, niż zwykle. I właś­
nie dlatego uprawnia do pewnej ogólniejszej 
uwagi. Każdy artykuł zosobna jest, jak po­
wiedziałem, ciekawy, a wszystkim naraz brak 
wspólnej myśli przewodniej, wspólnych pod­
staw ideologicznych. Tu właśnie tkwi nie­
szczęście i przyczyna wszelakich niepowo­
dzeń w życiu realnym inteligencji radykalnej. 

Ale przejdźmy do treści.
P. poseł B. Miedziński odpowiada na ar­

tykuł redaktora „Słowa", p. Mackiewicza, 
umieszczony w „Głosie" przed paroma ty­
godniami w trybie artykułu dyskusyjnego.

P. Miedziński pisze na sposób „cięć szyb­
kich", dobrze, chociaż z niepotrzebną manie­
rą. argumentów przeciwko p Maćkiiewiczowi 
ma aż nadto dużo, w czem niema zresztą nic 
dziwnego. Słowem, kładzie p. Mackiewicza 

, na obie łopatki.
P W. S. odpowiada na nasze pytanie o 

pogląd „Głosu Prawdy" na sprawę reorgani­
zacji sił zbrojnych w Polsce Odpowiedź wy­
padła — p redaktor Wojciech Stpiczyński mi 
wybaczy — nieco wykrętnie. Streścić ją 
można istotnie w dwuch punktach:

.(Redukcja wojska i reorganizacja systemu 
obronnego stoi w prostej ; bezpośredniej za­
leżności od politycznych konjuaktur, panują­
cych w święcie..

Redukcja wojsk jest problemem międzyna­
rodowym..

Wszelkie zaś próby reorganizacji siły zbroj­
nej pj-zez skracanie czasu służby wojskowej 
należą do zakresu problemów fachoiwo-woj­
skowych, pozbawionych zresztą merytorycz­
nego znaczenia".
Prawda — wyraźni® i jasno?
Z dtrżem zdziwieniem przeczytałem w 

dziale „Niedyskrecje" uwaigę, stającą ja­
skrawo w obronie byłych szefów policji poli­
tycznej pp Piątkiewicza i Łęskiego.

,M iarodajni świadkowie, prok. Kowalew­
ski i  sędzia Jasiński stwierdzili sprężystość 
i niewątpliwą poprawność pracy obydwu. Tem 
więcej rażąco uwypukla się łatwość? z jaką 
się stawia u nas w stan oskarżenia".
No, no!... A o kilkaset wierszy wyżej te ­

go samego numeru — „sprężysty" raport p. 
kom. Sakarza, raport zgoła wesoły o „zama­
chu stanu" Piłsudskiego pod egidą pćlityczną 
p. Stpiczyńskiego a techniczno . wojskową 
pułk. Stawika Też „sprężystość i sprawność" 
policji politycznej?!

M. N.

Zasiłki dla robotników.
Rada ministrów uchwaliła na ostatniem 

posiedzeniu wniosek mrnistra pracy tow. Zpc- 
mięckicgo o przedłożeniu aikcji doraźnej po­
mocy pozostającym bez pracy robotnikom na 
m. marzec na terenach dotychczas ybjętych 
tą aikcją oraz o rozciągnięciu tej akcji na m. 
Lublin i m. Gniezno, nadto na pcw. rówień­
ski dla robotników cukrowni Żylyu i aa pow. 
cieszyński na dotychczasowych warunkach.

  :    .

dla prac, umysłowych.
Z sumy 150.000 zł. wyasygnowanych 

przez skarb na zapomogi dla pozbawionych 
pracy pracowników umysłowych Warszawa 
uzyskała 40 000 zł.. Łódź — 50.000 A. P ozo­
stałej kwoty jeszcze ule podzielono.

W związku z tern aarząa obwodowy Fun­
duszu^ Bezrobocia w Warszawie wznawia 
przyjmowanie podań od bezrobotnych praco­
wników umysłowych. Podania tc będą przyj­
mowane poczynając od wtorku, 9 marca., we 
wtorki i piątki od 5 do 7 godz. wiccz. Wypła­
ta następować będzie, jak dotąd, po upływie 
tygodnia od daty złożenia podani; .

SPRAWOZDANIE
TEATRALNE.

TEATR IM. BOGUSŁAWSKIEGO. „RÓ­
ŻA" STEFANA ŻEROMSKIEGO.
Onegdajsza -premiera „Róży" w  tea­

trze im. Bogusławskiego wywarła potężne 
wrażenie. Ten dram at, który sam autor na­
zwał „miescenicznym", m iał w sobie jednak 
utajone życie dramatyczne, które m ajstro ­
wie teatru  im. Bogusławskiego Wydobyli na 
jaw, nadając mu wielki rozmach i siłę. Nie­
które obrazy wypadły imponująco, a ponie­
waż były wśród nich najważniejsze, przeto 
można uważać cały utwór za uratowany, 
za. wydźwignięty. W tych obrazach szczyty 
ideowe szczęśliwie były zarazem  szczytami 
efektu teatralnego. Nie osiągnięto stopnio­
wania, ale zato był pewien logiczny, przej­
rzysty zw iązek scen. Nie osiągnięto zjedno- 
licenia obrazów — głównie - wskutek dość 
słabej gry p. Adwentowicza w roli Czaro- 
wica. „Róża" w teatrze jest szeregiem sta­
cji męki i pracy Gzarowica; jeżeli ta rola 
me jest dobrze wypełniona, połowa w raże­
nia od Da da.

Adaptacji tekstu do wymagań teatru  
dokonał p. W iłam Horzyca, podobno we­
dług wskazówek autora. Bardzo szczęśli­
wie pokonano główne trudności tekstu, 
w platając opowiadanie Anzelma ze „spra­
wy pierw szej" o rozmowie Czarowica z 
Krystyną, dc sceny więziennej jako akcję 
snu i umieszczając wyzwolenie Czarowica 
1 Dana z więzienia przez Bożyszcze tylko 
raz ;po scenie tortur. (W książce Ożarowic 
dwa razy opuszicza więzienie). Opuszczono 
słusznie obraz drugi sprawy pierwszej to 
jest scenę wykładów w szopie wiejskiej, 
pon/eważ pod wz,?Vdcm teatralnym byłoby 
to powtórzenie sceny na baki. F-a^m enty 
om,su muzyk-' ze spraw y szóstej włożono w

-̂•2arowjca. jest to ie*o wizja. na któ­
rej końcu zjawia sie Anzelm — dz:eki te­
mu oo paru obrazach wraca ta  postać już 
eąoomniana i ta scena prze dostatnia nieja­
ko łukowo zrasta się ze scenami oierwsze- 
na, co przyczynia się do przejrzystości. Sa- 
’Stego tekstu  słownego pozostało za dużo w

stosunku do czasu — przedstawienie trwa 
przeszło 4 godziny — a co ważniejsze -w 
stosunku do rozwijającej się akcji. Mimo 
całego pietyzmu dla ksiĄżka nie można w 
drugiej połowie nadpoczymać zbyt wielo 
nowych kwestji. Słusznie poświęcono całą 
„sprawę czwartą" (Czarowic nad morzem 
Włoskim).

Uwagi do obrazów poszczególnych.
Obraz pierwszy: pod cytadelą Bożysz­

cze, Anzehn i żołnierz rosyjski. Uproszczo­
na dekoracja Pronaszków oddaje surowość 
murów więziennych, ale lekceważy zupeł­
nie wspaniały opis autora, jakkolwiek o- 
braz tego zaułka nakreślony (przez Żerom­
skiego byłby się bardzo dobrze nadaw ał do 
takiej stylizacji dekoracyjnej, jaką upra­
wiają Pronaszkowie. Ze strachu przed na­
turalizmem wpadają oni w monotonny sza­
blon. — Wnęka półkolista umieszczona za 
płytko, wskutek tego żołnierz jest za blisko 
figur fantastycznych.

Na pierwszym planie rozgrywa się dia­
log  między Bożyszczem a Anzelmem. Są 
dwie terasy schodzące się w  środku w dole, 
stosownie do treści i akcentów uczucio­
wych dialogu rozmawiający (przesuwają się 
po tym terenie w dół Lufb w górę,, — ruch 
Anzelma jest ku lewej stronie, gdzie ma gó­
rze jest szubienica; pod nią stojąc wypo­
wiada swoją potępieńczą szpiegowską apo­
teozę i nienawiść do Polski, w tej chwili już 
najdalszy od Bożyszcza. — Bożyszcze gra 
Hektor z  „AcbrMeis" p. Nowakowski; nie 
ma na głowie czapki frygi jsk iej; wygląda 
imponująco, wyobrażałem sobie jednak to 
bóstwo nie według wzoru bogów W alhalli, 
lecz jako młodsze i bardziej ludzkie. Słowa 
jego padają twardo, miażdżąco. Anzelm p. 
Justjana jest upiorem nietylko z maski, 
głos słaby, ruchy jak na ducha czasem zbyt 
nerwowe deklam ach dobra, wzruszająca. 
— świetna chwMa gdv nrzcklina, opierając 
się rakami o słnioy szubienicy

Obraz drugi: cel a więzienna. Najoiek- 
niejsza chwila, gdv Dan sygnalizuje uoar* 
tern pukaniem w ścianę, źc odkrvł tajemni­
cę onjtiia. W  książce nie wychodzi ta chwi­
la tak efektownie; w teatrze przerywa mo­
notonna dvsjoute między Czarowicem a Za- 
gozdą. Maska Dana: jakby jakiś stary  obłą­

kany profesor. Albo maniak, albo w jego 
błędnych oczach tai się rozpacz wynalazku, 
który chce wyjść na świat, aby (przynieść 
zbawienie. Tu przychodzi jako wstawka 

: senna scena spotkania Czarowica z Krysty­
ną w W arszawie: jeden Czarowic śpi przy 
stole, drugi w półkolistym krużganku roz­
mawia z Krystyną (pani Solska). Ładnie 
działa potem monolog Gzarowica przed 
kratami więzienne mi.

Obraz trzeci najryzykowniej-szy lecz 
dla całości sztuki najważniejszy: biuro po­
licji tajnej. Jedyny obraz z normalnemi 
djalogami. S/jpiegowie doskonale zindywi­
dualizowani. Komisarza gra p. Zelwerowicz 
— elegancki, słodziutki, urzędowy, jakby 
był jakimś rejentem  a nie oprawcą. Mam 
jednak wrażenie, ż* późniejszy kontrast: 
prężenie się potwora w tym człowieku nie 
wypada dość silnie jak na taką wstrzemię­
źliwość z początku. Zasizczyttaą rolę Osta 
gra p. Bonecki; świetna maska; w grze sil­
ne momenty które przypominają sławnego 
drwala Solskiego w „Zaczarowanem kole"; 
apel do szpiegów, wygłoszony przez leżące­
go na podłodze, słabszy — bo wypowie­
dziany głosem za cichym i porozrywany— 
prawdzie poświęcono eks,presję, jeden z 
wypadków, w którym oklepany zarzut natu­
ralizmu jest słuszny. Doskonale wyreżyse­
rowane nieme reagowanie szpiegów na ze­
znania Osta. ironja i wstyd; na jego słowa: 
„między szpiegami dawne towarzysze!" 
dwuch odwróciło głowę (i o tem majstrowie 
z jeżyserji nie zapomnieli!) IMimika Czaro­
wica podczas tych scen znakomita.

Z tortur zachowano tylko niektóre mo­
menty: „taneczne koło" odbywa się pod za­
słoną kupy szsoiegów, tak samo tortura z 
prętami stalowemi. P. Boy-Żeleński w swo­
jej recenzji protestuje .przeciw tym drasty- 
cznościom na scenie i ipodobro jacviś widzo­
wie nie mo^li wytrzwnać. Ale i’koś w ki­
nach wytrzymują codzienn i takie rzeczy! 
Oto jest bardzo stary prob’emat t*->tralny. 
który jeszcze Lessing no ruszał. U Szekspi­
ra wyświdrrowtiie się oko na scenie Teatr 
dziś zanadto zbliżył się do  kina, żebv moż- I 
na poprzestać na takiem tylko „markowa- i 
tiiti . które równocześnie zapewnia widza, - 
że to  nieprawda, że ten lew  to  nie lew, lecz I

krawiec Spodek, W tym zaś wypadku ma­
my do czynienia z autorem, który rozmyśl­
nie chciał być w tej scenie drastycznym i 
pokazać krew — proszę zważyć ironję, z 
jaką traktuje protesty panów na balu prze­
ciw krwawym widmom rewolucji. Jeden 
tylko może być istotny skrupuł estetyczny: 
nie żeby takie sceny były za okroipne lecz 
żeby nie były śmieszne, żeby nic powsta­
wała ta kombinacja prawdy z nieprawdą, 
która chybia wrażenia.

Cudownie piękny moment, kiedy Oża­
rowic ściera chustką krew Osta a srpiego- 
wie chórem swoim to komentują, odbywa 
się przy wpół zaciemnionej scenie. Tu za­
tryumfowała potęga poezji.

Nastąpiły dwa obrazy, które są arcy­
dziełami reżyserji i gry aktorskiej: Hala 
fabryczna i Bal. Wszyscy reżyserzy rywa­
lizują w „operowaniu" tłumami i sztidta ta 
stoi bardzo wysoko, ale to co się widzi w 
tych obrazach w teatrze im. Bogusławskie­
go pobiją wszystkie rekordy. Na balu: na j­
przód tylko sześciu panów w cylindrach, w 
stosownych momentach przesuwa się tłum 
tańczący, którego cienie chwieją się na tyl­
nej ścianie, w innym znów momencie tłum 
wlewa się na pierwszy plan, tam gdzie są 
ci panowie odpowiedni podział na głosy, 
doskonale gadający ślaz-Rabski, który ga­
da jeszcze, choć <mu już tekst wyszedł. I ta 
konsternacja na końcu, wołanie o policjęf 
W  obrazie z halą fabryczną uderza pomysł 
dekoracyjny; wielkie koło, w  którem siedzą 
'lub le ż ą  niby wpleceni robotnicy, jak sym- 
bouczne koto Iksiona. Doskonały szmer 
głosow — studjum!

Obraz: dwór, mija bez głębszego w ra­
żenia. Solska-Krystyna jak zwykle dostoj­
na, dystyngowana, szlachetna, ale bez cie­
nia demonizmu, zgasźony.

Obraz: wieś Nastkę gra o. Drałyków- 
na — dobr7p mazuruje wedhig znanvch 
wzorów. Zdolność naśladownjcza. lecz o ta­
lencie mówić jeszcze nie można. Rolę 
Saczypiodsa o. Bav-Rvdzewski m-zeciaga, 
słowa pijanego wyoowiada tak jakby ^ a .  
wił największe prawdv narodowe. Tu bar- 
d z °  dtużo nadaje się do  skreślenia. Dlacze- 

dekoracja nie przedstawia nam szkoły 
choosy ktibistycznej, lecz jakiś trap*/, bezi-



KRONIKA 
POLITYCZNA.

TOW. ZIEM IĘCKI W LODZI.
W sobotę o godz. 1130 przybył do Ło­

dzi samochodem z Warszawy Minister Pracy 
i Opieki Społ., tow. Ziemęcki. Tow. Zie- 
mjęckiego powitali przed Grand-Hotelem ko­
misarz rządowy miasta Łodzi, Iżycki, naczel­
nik wydziału opieki społecznej województwa, 
Wojciechowski, oraz przewodniczący fundu­
szu bezrobocia. Kuliczkowski.

O go-dz. 12.30 tow. minister miał konfe­
rować z wojewodą Darowskim, następnie zaś 
ze związkami robotniczemi. W niedzielę od­
będzie narady z przedstawicielami przemy­
słu, po południu zaś wyjedzie z powrotem do 
Warszawy. (PAT.).

U  ZASTĘPCY P R E M JE R A .

P. M:n. Spr. Wewn. Raczkiewicz w za­
stępstwie p. Prcmjera odbył wczoraj konfe­
rencję z ministrami Piechockim i Żeligow­
skim. Na konferencji tej omawiano sprawę 
ustawy o naczelnych władzach wojskowych 

P . Min. Spr i Wewn. w zastępstwie p. Pre- 
mjera przyjął wczoraj p. Barylskicgo w spra­
wie przewiezienia zwłok ks. arcybiskupa Cie­
plaku. Wedle nadeszłych z Londynu wiado­
mości okręt ze zwłokami zmarłego przybę­
dzie do Gdańska już dnia 9 b. m. (a nie 16 
jak pierwotnie donoszono). Przewiezienie 
przez W arszawę w drodze do Wilna odbędzie 
się prawdopodobnie dnia 10 b. m. Uroczy­
stością przewiezienia zajmą się władze miej­
skie.

P. Mm Spr. Wewn. w zastępstwie p. 
Prcmjera przyjął delegację Śtow. Urzędników 
Państw., która zaprosiła go na dzisiejszy 
Zjazd Stowarzyszeń, ponadto przyjął posła 
Wygodzkiego oraz pp- Jabłońskiego i Fiedo­
rowicza, jako przedstawicieli powiatów dniś- 
nieńskiego i bracławskiego w sprawach lu­
dności tych powiatów.

S P R A W A  POŻYCZKI A M ER Y K A Ń SK IEJ.
Dn. 8 b. m. upływa termin opcji zawar­

tej z Bankers Trustem na dzierżawę monopo­
lu tytoniowego. •

W związku z tem spodziewany jest przy­
jazd do Warszawy p. Fishera, przedstawiciela 
Bankers Trustu.

W Y JA Z D  P O S Ł A  P O L SK IE G O  DO 
A N GO RY .

Nowomianowaay poseł nadzwyczajny i 
minister pełnomocny przy Rządzie republiki 
tureckiej w Angorze, p. Karol Bader, dzisiaj 
wyjeżdża z Warszawy.

ZAGNIEWANI GENERAŁOWIE.
Część b. austrjackich oficerów, będących 

obecnie generałami w wojsku polakiem, obra­
ziła się na Marszałka 'Piłsudskiego za opmje 
ó  nich, wyrażone w wywiadach dziennikar­
skich. Gen. Szeptycki zwrócił się do Min. 
gen. Żeligowskiego z żądaniem oddania tej 
sprawy sądowi honorowemu. Do wystąpienia 
gen. Szeptyckiego przyłączyło się 20 jego 'ko­
legów.
O ZWIĘKSZENIE SUMY NA ZASIŁKI DLA 
BEZROBOTNYCH PRACOWNIKÓW UMYSŁO­

WYCH.
W dniu 5 b. m delegacja Centralnej Organi­

zacji Zw. 2aw, Pracowników Umysłowych w o*o-

mienny? Pronaszkowie w upraszczaniu do­
chodzą do nonsensu.

Ostatni obraź: Droga, zniszczenie ar- 
roji rosyjskiej, nie stanowi niestety zakoń­
czenia godnego imponującej całości. Apa­
rat ma tu główną rolę, lecz w tej roli nie 
'dopisuje. Nie chodzi o buk, ,powinna być 
także łuna czy błyskawice. Piękne są jed­
nak sceny rozgrywające się w środku: Oża­
rowic z Grzesiem, Czarowic z oficerem ro­
syjskim („Mikrz, za chwilę zginiesz", 
„Milcz, za chwilę zginiesz"). Ale mimo po­
śpiechu powinno być bardziej podkreślone. 
Może to się dociągnie na następnych przed­
stawieniach. Czyby nie mógł Czarowic w 
ostatniej chwili prze<ł ogniem rozwinąć 
tryumfalnie chusteczki z krwią Osta?

Uzasadnienie sądu o grze p. Adwento- 
u"Cza: W każdej prawne roli brak panowa- 

ciałem; przemawiając trzęsie głową
zawsze w ten sam sposóbIbU OUłU opv/cuu --------

jakby perswadował; w głosie ciągła rzewli- 
wosc, nun zaczyna mówić, zachłystuje się. 
Lirycin zrezygnowany, zamiast siły lub na­
miętności. Learowie ma być zapaleńcem. 
Przy tak poważnej okazji recenzent ma o- 
bowiązew wyjawić szczerze swoje zdanie— 
jest t° zresztą jego osobiste wrażenie, przy­
odziane dla wygody stylistycznej w formę 
apodyktyczną (me można wciąż powtarzać: 
sądzę, zdaje mi się). Jest zresztą wielu ak­
torów i aktorek w Warszawie nie panują­
cych .nad swojem ciałem, np. pani Sulima 
nie potraf: ani jednego zdania powiedzieć 
bez torsy?. Gdzie są przedrzeźniacze? Cze­
mu nie pełnią swych f uniccy? pedagogicz­
n y c h ?  Przecież zresztą aktorzy dość dobrze 
imitują siebie wzajemnie. Pierwsza zasada 
gry aktorskiej? mieć swój gros i swoje ciało 
zupełnie w swojej wlad’zy.

Kończąc o „Róży": utwór okazał się
na scenie żywotnym po części jako dramat, 
po części jako widowisko, — ma zapewnio­
ne powodzenie,

Karol Irzykowski.

bach pp.: S. Dabulewicza, T. Hartleba, W Kościń- 
skiego przyjęta byta przez Ministra Skarbu, p. 
Zdziechowskiego i przedłożyła mu memoriał w 
sprawie podwyższenia sumy Aa zasiłki dla bezro­
botnych pracowników umysłowych do wysokości 
zł 700 tysięcy miesięcznie, ponieważ suma do- 
tycbczas przeznaczona na ten cel. nie zaspakaja 
nawet 1/3 części bieżących ,potirzeb.

P Minister oświadczył, że wobec tego, iż na 
zasiłki zarówno dla bezrobotnych pracowników u- 
mysłowyeh i fizycznych przeznacza miesięcznic 
sumę łączną 8 milionów złotych, ściślejsza repar- 
tycja sum zasiłkowych zależy o>d Min. Pracy.

'Delegacja poruszała również sprawę koniecz­
ności udzielenia przez Rząd poparcia kredytowe­
go spółdzielczym placówkom inicjowanym przez 
organizacje zawodowe w cehi zatrudnienia bezro­
botnych pracowników umysłowych, co p  Minister 
przyrzekł przychylnie rozpatrzeć.

SPRAWY ZDROJOWISK.

P  Minister Kolei Chądzyński .przyjął cmcgdaj 
Prezydjum Związku Uzdrowisk Polskich w spra­
wach dotyczących zagadnień ko'ejowych w zdro- 
jownictwic krajowem Prcrydjirin Związku prosi­
ło zwłaszcza o podtrzymanie i rozszerzenie w nad­
chodzących sezonach letnich sezonowych ulg ko­
lejowych dla kuracjuszów; skonstruowania, rozkła­
du jazdy w ten sposób, by zdrojowiska mogły zeń 
w odpowiednim stopniu korzystać, o wprowadze­
nie szeregu nowych wagonów bcizpwśrednicb do 
poszczególnych zdrojowisk, a wreszcie o ipowoła- 
nie przedstawiciela Związku w skład Państwowej 
Rady kolejowe).

P. minister oświadczył, i i  przedstawione mu 
sprawy z całą przychylnością rozpatrzy i  w miarę 
możności uwzględni.

Tegoż dnia Prezydjum Związku odbyło dłuż­
szą konferencję z p. Prezesem Gen Dyrekcji 
służby zdrowia dr. Wroczyńskim. Podniesiono !c - 
nieczaość decydującego udziału władz Związku w

rozdziale przyeriych (państwowych kredytów dłu­
goterminowych, nowelizacji ustawy zdrojowisko­
wej przy pomocy Związku, oraz ostatecznego ure­
gulowania sprawy komitetów rozbudowy w po­
szczególnych zdrojowiskach. P. gen. dyrektor za­
powiedział dokładne rozpatrzenie przedłożonych 
mu spraw i rozstrzygnięcie ich w myśl uzasadnio­
nych życzeń zdrojoiwmictwa.

KONFERENCJE W  MIN. PRZEM. I HANDLU.

W dniu 4 h m. odbyła się w Min Przemy­
słu i Handlu konferencja fadherwa w sprawie zni­
żek konwencyjnych, żądanych przez Niemcy w 
dziedzinie przemysłu galanteryjnego i zabawkar- 
skiego.

W dniu 5 b. m  odbyta się w Min. przem y­
słu t Handlu konferencja fachowa w sprawie zni­
żek konwencyjnych, żądanych przez Niemcy w 
dziedzinie firzemysłu 'biclitiuarskiego, kapeluszn5- 
czego, parasoli i materiałów piśmiennych.

Konferencja ta była zarazem ostatnią z  15-tn 
konferencji, rozpoczętych w dn. 18 lutego r. b. i 
poświęcanych rozpatrzeniu wspólnie ze sterimi 
gospodarczemi żądań .niemieckich w zakresie zni­
żek celnych

SESJA MIĘDZYNARODOWEGO INSTYTUTU 
ROLNICZEGO.

W kwietniu r  b, odbędzie się w Rzymie walne 
zebranie członków międzynarodowego instytutu 
rolniczego. Jako delegaci Polski, na to zebranie 
wyznaczeni zostali przez ministra rolnictwa: poseł 
Jerzy Goś dek  i, wiceprezes małopolskiego tow. 
rolniczego p Albin Jura, naczelnik wydziału eko­
nomiki w ministeirjuan rolnictwa, p. Stefan Króli­
kowski, przedstaw idcl (Polski w stałym komite­
cie międzyoar. insł. rolniczego, prof. Bolesław Mi­
kulski, oraz naczelnik wydziału statystyki rolni­
czej i cen w Gł. urzędzie statystycznym, p. Ed­
ward Sturm de Strern.

Czy Polska otrzyma state miejsce w Radzie
Ligi Narodów.

GŁOSY PRASY.
Prasa francuska w dalszym ciągu zamiesz­

cza artykuły, energicznie popierające żądanie 
Polski

Między innymi, specjalny korespondent 
..Petit Parisien" W Genewie stwierdza, te  
jest rzeczą bezwzględnie nieścisłą dopatry­
wać się manewru, skierowanego przeciwko 
Niemcom, w żądaniu Polski stałego miejsca w 
Radzie

Niemcy chcą weść tym razem same jedne 
do Lig: Narodów oraz do najważniejszego jej 
organu. Tego rodzaju pretensja nie jest by­
najmniej zgodna z duchem Ligi Narodów.
Wielu delegatów kończy korespondent — 
iest zdania, ie  zaspokojenie tej pretensji Nie­
miec nie przysłużyłoby się interesom Ligi i 
pokoju.

„Łe Tcmps" wychwala kierunek polityki 
ministra Skrzyńskiego, która w przeciągu 
dwuch lat potrafiła zwyciężyć wszystkie u- 
przedzenia w stosunku do Polski. Osobisty 
udział preresa Rady Ministrów Polski w o- 
pracowywaniu protokulu genewskiego wzmo­
cnił znacznie powszechne zaufanie do polity­
ki gabinetu polskiego. W tych warunkach 
odmówienie przyznania Polsce tego, co An- 
glja z taką gotowością ofiarowywa Niemcom, 
stanowić może poważne niebezpieczeństwo 
dla ugody locameńskicj.

STANOWISKO SZWECJI.
Bezpośrednio przed wyjazdem do Gene­

wy, szwedzki minister spraw zagr. Uriden, od­

powiedział w szktokholmskim Rigsdagu na in­
terpelację co do stanowisku rządu szwedzkie­
go w sprawie rozszerzenia Rady Ligi Nar.

Minister oświadczył, iż rząd szwedzki 
polecił swym delegatom przeciwstawić się — 
poza utworzeniem jednego nowego miejsca 
stałego, przeznaczonego dla wielkiego mocar­
stwa, którego przyjęcie do Ligi Narodów jest 
zasadniczo zdecydowane — wszelkim decy­
zjom w znaczeniu pozytywnem, dotycząccm 
reorganizacji Rady Ligi podczas sesji marco­
wej oraz zalecił im nie brać na siebie żadne­
go ogólnego zobowiązania co do przyjęcia o- 
kreślonego rozwiązaniu tejjo tak złożonego i 
ważnego zagadnienia.

Przywódcy wszystkich stronnictw popar­
li to stanowisko.

SZANSE HISZPANJI.
Paryi, 6 marca. (PAT.). Agencja Ha- 

vasa dowiaduje ŝ ę, że jest prawdopodo­
bne, iż w rezultacie jutrzejszych narad w 
Genewie niestałe miejsce Hiszpan ji w Ra­
dzie Ligi będzie zamienione na miejsce 
stałe.

W OSTATNIEJ CHWILI.
Paryi, 6 marca. (PAT.). Przed odej­

ściem pociągu, wiozącego Brianda do Ge­
newy, do jego wagonu wszedł ambasador 
niemiecki von Hoesch i odbył z nim krótką 
rozmowę. ,

• • # * » * _
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Przesilenie me Francji.
W dalszym ciągu PAT donosi z Paryża: 

Dep. Taitinger złożył w Izbie projekt rezolu­
cji, żądającej rozwiązania Izby deputowanych.

Socjalni radykałowie w gruncie rzeczy 
pragnęliby utworzenia gabinetu Herrtota, je­
dnakże, wobec opozycji ze strony socjali­
stów, bardzo utrudniającej ponowne utworze­
nie większości kartelowej, skłaniają się do 
projektu rozszerzenia większości rządowej w  
tym kierunku, ażeby można było utworzyć 
gabinet koncentracji lewicy republikańskiej. 
Bardzo Uczni deputowani są zdania, że osobi­
stością, mającą największe kwalifikacje do 
zrealizowania wzmiankowanej próby, jest 
właśnie Briand, który zachował nadaT pełne 
zaufanie bardzo znacznej liczby deputowa­
nych oraz całego Senatu.

Wrażenia deputowanego 
Br nneta z pobytu 

w Polsce.
..Europe Notrvelle" zamieszcza wraże­

nia b. ministra, dcfputowanego G. Bonne’t’a 
z jego tygodniowego pobytu w Polsce. Bon­
net stwierdza ogólne zainteresowanie s:ę 
społeczeństwa ,polsk'cgo sprawą uzyskania 
przez Polskę miejsca w Radz e Ligi Naro 
dów. W związku z tem podkreśla on do­
niosłość oświadczeń, złożonych przez min. 
Skrzyńskiego w sprawie stanowiska Polski 
w okresie układania umów locameńskich, 
oraz co do względów, jakiem] kieruje się 
Polska w żądaniu przyznania jej stałego 
miejsca w Radzie.

Oświadczenie ministra 
Ninczicza.

Paryi, 6 marca. (PAT.). Bawiący tu 
jugosłowiański minister spraw zagranicz­
nych Ninczicz, w oświadczeniu złożonem 
przedstawicielom prasy, stwierdził, że o- 
siągnął całkowite porozumienie z Brian- 
dem co do całokształtu problemów, intere­
sujących politykę europejską. Min. Nin- 
czicz zaznaczył dalej, że wbrew komenta­
rzom. pochodzącym z rozmaitych źródeł 
zagranicznych, jego konferencje, przepro­
wadzone w Rzymie i w Paryżu, nacecho­
wane były całkowicie duchem Locarna i 
nie są skierowane przeciwko żadnemu na- 
rqdowi.

Międzynarodowy Związek 
Stow. Ligi Narodów.
PAT. donosi z Genewy ,pod datą 6 b.

m.:
W dniu wczorajszym zebrał się tu za­

rząd Międzynarodowego Związku Stow. Li­
gi Narodów, pod przewodnictwem ,posła do 
parlamentu szwajcarskiego, Delfussa, a 
przy udziale prof. DemibaósStiego.

Rozważano m. in. sprawę stanowiska 
Zwiąizku w kwestji reorganizacji Rady Ligi 
Narodów. Po przemówieniach, wygłoszo­
nych przez prof. Dembińskiego, htr. Bern- 
storfa oraz innych, zarząd postanowił wy­
brać komisję, która ma rozważyć wzmian­
kowaną sprawę i przedstawić odpowiednie 
wnioski ogólnej konferencji, mającej się 
odbyć w Dreźnie w lć/pciu b. r. V/ skład ko­
misji wejdzie jeden z przedstawicieli pol­
skiego Stow.'Przyjaciół Ligi.

Wobec powyższej uchwały upadł za­
miar. ażeby Związek wypowiedział się w 
przededniu Zgromadzenia Ligi oraeciwko 
reorganizacji Rady- „

Komisja w sprawach 
ustawodawstwa pracy.
PAT. donosi z Genewy: Przy między­

narodowym związku .stowarzyszeń Ligi Na­
rodów powstała tu dziś nowa komisja, po­
święcona sprawom ustawodawstwa pracy. 
Na przewodniczącego powołano p. ministra 
Sokala, w dowód uznania dla prawodaw­
stwa społecznego w Polsce i zasług p. So­
kala na polu ochrony pracy w Polsce i  na 
terenie międzynarodowym. Na posiedzeniu 
organizaeyjnem .przemawiali dyrektor Mię­
dzynarodowego Biura Pracy p. Albert Tho­
mas, prezes związku stowarzvszeń Ligi Na­
rodów p. DeHfus, minister Sokal i były mi­
nister angielski Barnes.

W Sejmie łotewskim.
PAT. donosi iz Rygi: Na wczorajszetn 

posiedzeniu sejmu nie zdołano jeszcze z 
powodu obstru'kć?i socjalistów, roz,począć 
dyskusji nad rządowym projektem podwyż­
szenia stawek celnych. Wniosek socjalis­
tów, domagający się postawienia na pierw­
szym punkcie porządku dziennego ustawy 
o poborach funkcjonarjuszów państwo­
wych, został odrzucony 49 gł. przeciwko 37. 

 :x>::----------

Wiadomości telegraficzne
— Dzienniki donoszą z Paryża, że na konfe­

rencji między Niacziczem a Briaindeem omawiana 
również kwestję odmówienia j u g oslowiańsko-tr an - 
cus kie go przymierza. Traktat ma być .przystoso­
wany do włosko - jugosłowiańskiego traktatu 
przyjaźni

— Dn. 5 ł>, m w godzinach wieczornych ob­
serwować można było w Gdańsku zorzę północ­
ną. Zjawisko to trwało od godiz. 7.45 do 9 wieer.

— Jak  donoszą niemieckie pisma wtaorasjase, 
narady między przywódcami partji rządowych z 
udziałem kanclerza w sprawie odszkodowania dla 
rodzin b. panujących, miały doprowadzić do przy­
jęcia kompromisu, którego szczegóły będą opra­
cowane w najbliższych dniach

— W Toruniu zmarł jx> dłuższej chorobie wl- 
ce-prezes miasta Jankowski

— W skutek trwającej od kilku dni odwilży, 
Wtlja ruszyła w górnym swym biegu. W okolicy 
Ponar pod Wilnem płynąca kra wytworzyła dmie 
zatory, powodując wylew rzeki. Z akcją ratow­
niczą pośpieszyły miejscowe władze administra­
cyjne. policja i wojsko.

— We Lwowie utworzył się komitet organiza­
cyjny Towarzystwa Geograficznego. Komitet ma 
porozumieć się z zainteresowanemu kolami W ar­
szawy, Krakowa i Poznania.

— Pisma berlińskie donoszą^ że w dniu wczo­
rajszym na listy przygotowawcze do plebiscytu w 
sprawie wywłaszczenia rodzin b. panujących wpi­
sało się w samym Berlinie 49 i ipół tys. osób.

— Z Tallina donoszą: Parlam ent przyjął w 
frzeciem czytaniu ustawę o odszkodowaniach dla 
byłych właścicieli ziemskich. Jak  słychać, socjal­
demokraci zaproponowali odroczenie ogłoszenia 
tej ustawy, pragną bowiem (przeprowadzić plebis.- 
c y t

— Dn. 5 b. m nastąpiło otwarcie nadzwyczaj­
nej sesji sejmu kowieńskiego. Na przewodniczące­
go wybrano kandydata ludowców, prałata Statr- 
gajtisa; pozatem do prezydjum weszli wyłącznie 
przedstawiciele ludowców i  chrześcijańskiej de­
mokracji

— W związku z zamiarem genewskich so­
cjaldemokratów zorganizowania wystąpień prze­
ciwko węgierskiemu premjeTowf hr. Bethleaowl, 
władze genewskie wydały szereg zarządzeń, ma­
jących na celu ochronę bezpieczeństwa wszyst­
kich delegatów w Genewie.

— Lotnik Cobbam ,przy leciał do Chartumu 
w drodze powrotnej z Capetowmu do Londynu. 
Cobham przeleciał w ciągu 7 dni około 5.000 mi!

— Od paru dni obraduje w Genewie Komitet 
Ekonomiczny Ligi Narodów, pod przewodnictwem 
p Brunet (Belgja) Ze strony Polski w obradach 
komitetu bierze udział p. Antoni W ieniawski

PORANEK ROB. WYDZIAŁU 
WYCHOWANIA DZIECKA.

Staram:,em Robotniczego Wydziału.' Wy­
chowania Dziecka w niedzielę dn. 14 b. m. 
o godz- 12 w iptot. w lokalu kino - teatru 
„Nowy" przy ulicy Marszałkowskie? 125 
odegrane (będą przez zespół dramatyczny 
pod kierownictwem dyrektora A. Zelwero­
wicza dwie stztuki: 1) tragedija H. Hofman- 
stała „Elektra", 2) arcywesoła komedja 
Maljera „Małżeństwo z miusu".

Biletv nabywać można w Robotniczym 
Wydziale Wychowania Dziecka (Warecka 
nr. 7), w Księgamfi Robotniczej (Warec­
ka 9) i w firmie A. Chodowiecki (Krak 
Przedmieście 9), a w dzień przedstawienia 
przy kaisie kina od godz. 10 rana

Książki nadesłane
„Niebo i ziemia" zbiór aowe-1 K P-oliszoznika 

ze sioiwenn wstępneen O. N. o ukraińskiej Litera­
turze. Nakład Ludowego Spółdzielczego Tow 
wydawniczego. Cena 2 izt Skład główmy w 
Księgami Ludowej, Szajnochy 2, Lwów.

Dr. M. Z. Jaroszyński: „Gospodarka gmin 
wiejskich w Polsce na tle stanu finansów gmin­
nych". „Znaczenie opłat drogowych w dochodach 
powiatowych związków komunalnych". Str. 142. 
Nakład K ura Zjazdów samorządu- ziemskiego

M. H. Szpyrkówna. Słoneczny Domek Spo­
łeczny. Instytut wydawniczy 85 gr.

„Z dziejów dawnego i współczesnego Nałę­
czowa". Wydawnictwo historyczno - pamiątko­
we, które łączy w sobie obszerny zairys monogra- 
fji Nałęczowa i najbliższych okolic, podając zara­
zom wyczerpujące dome o życiu społeoznam, 
atytaejoch, działaczach, lecznictwie e*6.



Str. 6

Parcelacja rządowa.
W  majątku Zdanów (pow. Sandomierz) z 

ogólnej liczby 500 morgów wydziela się: na
szkołę rolniczą — 60 mg., na stację doświad­
czalną — 60 mg., na fermę Wydziału powia­
towego 300 mg., a na parcelację 80 morgów.

Są to kpiny z reformy. Czemuż to z je­
dnego folwarku wydziela się aż 3 ośrodki? 
Przypominamy, że i w innych majątkach pań­
stwowych w pow. Sandomierskim również 
projektowano wydzielić po kilka ośrodków.

Wskutek takiego rozkładu 8 właścicieli 
karłowatych gospodarstw (od 3 do 9 mg., 
podczas gdy samowystarczalne gospodarstwo 
winno liczyć tu 12 mg.), oraz kilku drobnych 
dzierżawców ma nie otrzymać ziemi. Ponie­
waż zaś w okolicy niema wogóle folwarków, 
tak te  me będą mieli gdzie dorobić na tycie, 
przeto będą musieli przymierać głodem. Żą­
damy interwencji Min. Ref. Rolnych.

—------ : :o::------------

Znowu samobójstwo w 20 
pułku piech. w Krakowie

Z Krakowa donoszą: Onegdaj w  20 puł­
ku piechoty zdarzył się trzeci wypadek sa­
mobójstwa w tym tygodniu. Zamachu doko­
nał szeregowied Fridman, który na pół godzi­
ny przed śmiercią powrócił z pogrzebu poru­
cznika Paśnika. W ciągu trzech miesięcy 
popełniono 10 samobójstw.

„ROBOTNIK", niedziela, 7 marca 1926 roku.

Czasopisma nadesłane.
„Rncb pedagogiczny'* Nr. 1 i 2 czasopismo po­

święcone nowym prądom w wychowaniu i naucza­
niu opd redakcją dr. Henryka Rowida. Wydaw­
nictwo Związku Pol Naucz Szkół Powszechnych.

„W iedza i życie". Wyszedł pierwszy numer 
tego miesięcznika, redagowanego .przez Janusza 
Jędfzejowicza, a wydawanego przez Powszechny 
Uniwersytet Korespondencyjny i Związek Polsk. 
Nauczycielstw Szkół Powszechnych. Nowe to  
pismo poświęcone będzie popularyzacji wiedzy o- 
raz samokształceniu, Wypełnia więc lukę, która 
dotkliwie dawała się we zn ak i

Pierwszy numer przedstawia się sympatycznie 
ś zachęcająco. Zawiera on treść następującą-. 
Wacław Sieroszewski — Aleksandrja (z podróż­
nych notatek); Marpisz Zaruski—żeglarstwo mor­
skie; proł dr. Z. Szymanowski — choroby zakaź­
ne; proŁ- Jan  Dembowski — czy zwierzęta mają 
rozum ?; R Bluth — Mickiewiczowski kielich tru­
cizny; prof. S. Noakowski — o stylach w archi­
tekturze; Wł. Kordejowski — płomień tycia; dr. 
Z, — o pomiarze tem peratury; z Kina; Kronika 
polityczna; jak zbudować bardzo tanią lunetę a- 
istronomiczną? Nowe książki, rzeozy ciekawej 
konkursy; książki nadesłane; odpowiedzi Redak­
cji

Numer ozdobiony Irazncmi ilustracjami; szata 
zewnętrzna ładna.

„Kobieta w św iede 1 w domu", numer 5, po-
(e modele wiosenne, informując czytelniczki o 
najświeższych kreacjach mody Liczne modele 
dziecinne uradują mojedną matkę, ucząc ją, jak 
własne mi rękami uibrać swoje maleństwo. Ręcz­
ne roboty i rady, dotyczące praktycznego prowa­
dzenia domu dopełniają numeru o ładnej okładce.

Iskry Nr. 11, otwiera artykuł A. Kopczew-
skiej o „Dolach i niedolach S. Goszczyńskiego". 
M. Fularski prowadzi nas „W daleką drogę po re­
kord woli". W A. Oppmana „Zaczarowanej króle­
wnie" widzimy przygotowanie do uroczystości 
„Wesoły turniej". K. Rosmkiewicz mówi -o Hecy, 
jej życiu i zwyczajach, a w Napowietrznej galerze 
Nr. 32 E. Laumanna i H. Lanosa, asystujemy prze­
słuchaniu P. Mćnestina.

Sztoki plastyczne
W ystawy Heleny Teodorowicz - Karpowskiej 

i Henryka Grombeckiego.

P Helena Teodorowscz-Grombecka. po­
dobnie jak Ludomir Ślendziński. podobnie ja'k 
malarze rosyjscy Jaikowlew i Szuchajew. jest 
u czernicą Kardo-wskiego. prof Petersburskiej 
Akad Szt Pivknych nawracającego do tra* 
dycji malarstwa renesansowego Wyrazisty, 
zamknięty w sobie kontur, wypukły modelu- 
nek. powrót do barw lokalnych, czysty gładki 
-sposób malowania, może także zamiłowanie 
ao sang winy jako materiału rysunkowego są 
znamienne dla Kardowskiego i jego szkoły, i 
wszystkie te rysy odnajdujemy również w u- 
two-raah p. Karpowskiej, wystawionych obec­
nie w liczbie kilkudziesięciu w  Salonie Sztu­
ki Związku Zawodowego Artystów Malarzy 
(Marszałkowska 69). Mimo wszystko należy 
uchylić czoła przed jej dużą umiejętnością ma­
larską Zwłaszcza studja akwarelowe z po­
łudniowych Włoch („Majohka della Robbia , 
„Wózek Sycylijski", „Metopa z Sehmmto , 
„Świątynia grecka w  Grrgenti" i inne) odzna­
czają się starannością rysunku i piękną barw­
nością

Jak Kardowskiemu i jego szkole, podob­
nie i p Henrykowi Grombeckiemu (wystawa 
w Salonie Sztuki Czesława Garlińskiego; do 
katalogu ze zwykłą sobie swadą napisał sło­
wo wstępne p. Witold Bunikiewicz) nie obce 
są studja muzealne i tradycja malarstwa kla­
sycznego, choć w swem malarstwie zbliża się 
on raczej do realizmu przed impresjonistycz­
nego, niż do współczesnego klasycyzmu. Od­
mienną jest również sfera jego zainteresowań. 
P Grombeckiego zajmuje przedewszystkiem  
człowiek, jego charakter, przejawiający się w 
wyglądzie i w wyrazie twarzy. Jego portre­
ty, to — drobiazgowe studja psychologiczne, 
malowane z ogromną rzetelnością malarską. O 
tej rzetelności artystycznej p. Grombeckiego 
świadczy nawe-t katalog wystawy. Tylko kil­
ka ut-woTÓw figuruje tutaj jako „obrazy ■ 
reszta, to — „studja, szkice , projekty". Ilu 
malarzy jednak poprzestaje na takich ,.stu- 
djacłi, projektach", nadając im tylko gromkie 
miano „obrazów"!

Mieczysław WalUs.

Wyjaśnienie.
Nasz korespondent z Pragi Czeskiej do­

nosi: W ostatniej mojej korespondencji z Cze­
chosłowacji wspomniałem o ruchu wśród so­
cjalistów polskich i o dymisji tow E Wańke- 
go ze stanowiska redaktora „Robotnika Ślą­
skiego" Jako motyw ustąpienia podałem za 
artykułem tow. W. — różnice programowe. 
Tymczasem we wczorajszym „Robotniku 
Śląskim" Komitet Wykonawczy Polskiej So­
cjalistycznej Partji Robotniczej w Czechosło­
wacji wyjaśnia, że tow Wańke ów artykuł 
pożegnalny umieścił bez wiedzy Komitetu re­
dakcyjnego i że powody ustąpienia to-w. W. 
wcale nie leżą w różnicach programowych, 
lecz tylko osobistych.

Adam W ełtawskł.
:o::-
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Z Kasy Chorych 
m. Warszawy.
POSIEDZENIE ZARZĄDU.

Dn 5 b n .  .odbyło się posiedzenie Zarządu 
Kasy Chorych m. Warszawy Po załatwieniu spraw 
formalnych przyjęto sprawozdanie Dyrektora z 
wykonania u-ch-wał, poczem zatwierdzono uchwały 
Komisji Prezyd.jalnej, Między innemi Zarząd u- 
chwalił nie .przyjąć zgłoszonej przez dr. Gródec­
kiego rezygnacji ze  stanowiska naczelnego leka­
rza Kasy Chorych

Wobec tego, iż prace około reorganizacji biu­
rowości Kasy Chorych są w .pełnym biegu i  ukoń­
czenie ich wymagać będzie jeszcze czasu, posta­
nowiono przedłużyć dotychczasową umowę z re­
organize*, torem p. łnż. T. Graffem -do .końca r. b.

Ze względu na pożyetczną działalność miej­
skiego Pogotowia Ratunkowego, postanowiono za­
pisać Kasę Chorych m. Warszawy w poczet człon­
ków popierających tę instytucję z roczną składką 
1000 zł Następnie upoważniono Radcę Prawnego 
do zawarcia umowy z Warsz. Tow. Przccirwgru- 
żliczem na zaabonowanie 30 miejsc w sanatorium 
w Małorycie na przeciąg jednego roku dla ubez­
pieczonych w Kasie Chorych m. Warszawy.

Z uwagi na ciężki stan finansowy Kasy Cho­
rych, wywołany ogólnym kryzysem gospodar­
czym, uchwalono wstrzymać wszelkie inwestycje 
oraz ograniczyć świadczenia nadzwyczajne do 
norm przewidzianych ustaw ą z dn 19 maja 1920 r.

Preliminarz budżetowy na miesiąc marzec r. 
b. zatwierdzono w wysokości 2,056,325 zł w do­
chodach i wydatkach z nadwyżką 56,155 zł. 
dochodach.

i  *

CZEK1STA

Tak w ygląda członek polity­
cznej policji (Czeka) Rosji 

Sowieckiej w nowym  
m undurze.

£  *•*
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ROZMAITOŚCI
BADACZ NAJNIŻSZYCH TEMPERATUR. 

Zmarły w tych dniach holenderski fizyk, Kammer- 
lingh - Onnes, poświęcił się głównie przetw arza­
niu gazów na ciecze. Laboratorjum swe na uni­
w ersytecie w Leyden przystosował do tego celu, 
a było ono przez dłuższy czas jedynym warszta­
tem do tego rodzaju prac. Onnesowi udało się 
kryto później również na ziemi, w najwyższych 
aze gazy. W r. 1908 powiodło mu się wreszcie 
„pokonać" helium. Gaz ten, o którym początko­
wo myślano, że znajduje się tylko na słońcu, wy­
kryto później również na ziemi, w najwyższych 
warstwach powietrza. Musiano najpierw wydo­
być z powietrza tyle helium, by można było przy­
stąpić do skraplania. Do tego celu uty to  prze­
szło miljon metrów powietrza. Samo skraplanie 
udało się tylko wtedy, gdy rozporządzano innymi 
skroplonymi gazami, przy pomocy których osiąga­
no temperatury, znajdujące się więcej, niż 200 
stopni poniżej zera.

Onnes w badaniach swych dążył do pozyska­
nia t. zw. absolutnego punktu zerowego, którym 
wedle przypuszczeń uczonych jest 272 stopni po­
niżej zera. Obliczono, że gazy, ochładzające się 
o 1 stopień, kurczą się o 1/272 część swej objęto­
ści. Teoretycznie rzecz biorąc, przy tem peratu­
rze — 272 Celsjusza dalsze skraplanie gazów by­
łoby ju t niemożliwe. Sądzą też, że przy tej tem ­
peraturze ustaje wszelkie życie.

Otóż Onnes zaszedł już b. daleko. Gdy za­
mienił helium w płyn, dotarł był już do — 267,7, 
czyli brakowało tylko 4,3 stopni do absolutnego 
punktu zerowego. Przed dwoma laty osiągnął 
już tem peraturę — 271,1, t. j. prawie do absolutu. 
Im bliższy był celu, tem ciekawsze, nieznane za­
gadnienia otwierały się przed nim. Wszystkie 
metale traciły swą silę oporną przeciwko prądo­
wi elektrycznemu, a drobnoustroje jeszcze przy 
— 263 stopniach zachowywały życie w ciągu dłu­
gich miesięcy.

Owa najniższa granica, która miała być k re­
sem życia na ziemi, wydaje się tedy wątpliwa i 
nieuzasadniona.

Badania Onnesa mają epokowe znaczenie dla 
rozwoju wiedzy naszej o fizycznych właściwo­
ściach ciał i wszechświecie.

JAK KSIĄŻĘTA NIEMIECCY GROMADZILI 
MAJĄTEK, O KTÓRY SIĘ TERAZ UPOMINAJĄ.
Fryderyk II, książę z Hessem - Cassol, napisał w 
r. 1777 list do dowodzącego armją hesseńską w A- 
meryce (walczącą po stronie Anglji) tej oto treści:

„Baronie Hohendorff, otrzymałem w Rzymie, 
po moim powrocie z Neapolu, list pański z 27-go 
grudnia r. ub. Wyczytałem zeń z niewypowie­
dzianą przyjemnością o waleczności moich wojsk 
pod Trenton, a może sobie pan wyobrażać mo­
ją radość, gdy dowiedziałem się, że z 1950 hesseń- 
czyków, biorących Udział w bitwie, tylko 300 u- 
szło z życiem.

Zginęłoby tedy równo 1650 ludzi i z całą sta­
nowczością apeluję do pańskiej mądrości, by pan 
wysłał do mojego pełnomocnika w Londynie do­
kładną listę zabitych. Potrzebne to jest temb^r- 
dziej, iż lista przysłana mi od ministra angielskie­
go, obejmuje tylko 1455 osób. Tym sposobem 
straciłbym 160.050 guldenów. W edług obliczeń 
lorda skarbnika otrzymałbym tylko 438.450 gul­
denów zamiast 653.500.

Jak  pan widzi, mogę być skrzywdzony z wi­
ny błędu rachunkowego i pan będzie musiał za­
dać sobie wiele trudu, by dowieść, że pańska li­
sta jest dokładna, a tam ta mylna.

Dwór angielski twierdzi, że 100 osób zostało 
rannych i dlatego nie może płacić, jak za zabi­
tych. Przypomnij pan sobie, że z 300 Lacede- 
mończyków, broniących drogi z Termopilów, nie 
wrócił nikt. Byłbym szczęśliwy, gdybym to samo 
mógł powiedzieć o swych mężnych hesscuczy- 
kach.

Powiedz pan majorowi Mindorsowi, że jestem 
nadzwyczaj niezadowolony z jego postępowania, 
ronieważ uretował on swój bataljon. Podczas 
całej wypraWy nie zginęło nawet 10 jego ludzi".

Dokument powyższy jest tak klasyczny w 
swym cyniżmie, że nie wymaga żadnych kom enta­
rzy. Daremnie szukalibyśmy go w podręcznikach 
historycznych, bo wówczas nie pozostałoby śladu 
z „miłości" obywateli do kochanych, z „bożej ła­

ski" panujących. Prasa niemiecka, wydobywając 
z archiwów tego rodzaju dokumenty paskowania 
ludźmi i życiem ludzkiem dla osobistych zysków 
książąt i królów, używa ich w walce przeciwko 
uroszczeniom Hohenzollernów i S-ki do „odszko­
dowań" za odebrane im czy wykupione majątki, 
zdobyte na krwi ludzkiej.

U nas zaś polecamy list księcia beseńsko- 
oaselslciego pos. Strońskiomu, jako cenny przy­
czynek do monarchistycznego „ładu i porządku’

AEROPLANEM DOKOŁA ŚW IATA Dzien­
nikarz amerykański, Weis, zamierzający dokonać 
podróży aeroplanem dokoła świata w ciągu 25 dni, 
bawi obecnie w Moskwie, by zbadać na miejscu 
połączenia kolejowe i najkrótszą drogę na Wschód. 
Weis pragnie całą podróż odbyć aeroplanem, z 
wyjątkiem linji Moskwa — W ładywostok, k tórą 
odbędzie koleją.

OBRĄCZKI NA SZYI. W oknach wystawo­
wych jubilerów londyńskich można zobaczyć naj­
świeższą modę na r. 1926: obrączki ślubne na szy­
ję! W yrabiane są jak zwykłe obrączki na palec, 
ale przystosowane do rozmiarów szyi i mają wy­
gląd naszyjnika. Obok złotych obrączek - na­
szyjników wyrabia się też platynowe.

Dotychczas żadna niewiasta nie odważyła się 
kupić nowej obrączki. Sądzą też powszechnie, że 
nowa moda nie przyjmie się, choćby z tego po­
wodu, że mężczyźni nie zgodzą się włożyć... obro­
ży (nawet złotej) na szyję. \

CZY WOLNO PSOM SZCZEKAĆ W NOCY? 
Pytanie to zaprząta od s&eregu lat sądy francus­
kie, a dotychczas nie zostało rozstrzygnięte. Ma­
gistrat tuloński wydał zarządzenie, w którem do 
rzędu hałasów, zabronionych po godzinie 10-ej 
wiecz., zaliczył też szczekanie psa. Pewien oby­
watel tuloński, którego pies nie usłuchał rozpo­
rządzenia magistrackiego i szczekał o godz. 11 
m. 20 wiecz., skazany został na grzywnę. Oby­
watel wniósł sprzeciw do sądu, który zakwestio­
nował prawomocność owego zarządzenia, sprawa 
poszła do sądu kasacyjnego, który nakazał po­
nowne jej rozpatrzenie.

 : ;o::----------

RUCH ROBOTNICZY
Z życia partii.

W a m . Wydz. Kobiecy P. P . S. W nie­
dzielę dn. 14 b. m. o godz. 4-ej popoł. w sali 
O. K R. Al. Jerozolimskie 6 (I-e piętro) od­
będzie się ogólne zebranie towarzyszek zor­
ganizowanych w Polskie; Partji Socjalistycz­
nej. Sprawy bardzo ważne!
UROCZYSTE OTWARCIE LOKALU DZIEL­

NICY CZERNIAKOWSKIEJ.
W  niedzielę, dn. 7 b. m., o godz. 3-ej pp. 

odbędzie się uroczyste otwarcie nowego loka­
lu dzielnicy Czerniakowskiej, przy ul. Solec 
Nr. 67 m. 58, Komitet dzielnicy zaprasza wszy­
stkich O, K. R-ców na powyższą uroczystość.
Wezwanie do członków partji pracujących w 

iabrykach wojskowych.
W O K R wzywa towarzyszów członków  

partji, pracujących w jabryka-ch wojskowych, 
ażeby wszyscy pod rygorem partyjnym stawili 
się na zebranie (porozumiewawcze), które od-  ̂
będzie się w dn. 8-go marca o g 5 pp. w lo­
kalu W. O. K. R.. Al. Jerozolimskie 6.

Tow, Bergera, Dewodzkiego, Garlickiego, Klem- 
pińskiego, Morawskiego, Szpotańnkiego, Odrobi­
nę, Zawadzkiego, Zychowskiego uprasza się o 
przybycie do OiKR w poniedziałek 8 b. m. o g. 5 
i pół wiecz.

W niedzielę dn. 7 b. m.

Dzielnica Starówka. O godz U  rań® w  sali 
Zw. Zaw. Prac. gajstronomiazno . hotelowych (Sta­
re Miasto 38, I piętro) odbędzie się odczyt tow. 
M. Downarowiicza n, L ,.Zagadnienia socjalne Eu­
ropy". *

W poniedziałek dn. 8 b. m.

Warszawski Okręgowy Komitet Robotniczy P.
P. S. O godz 7 w lokalu OKR (AL Jerozołim- 
kie 6) odbędzie się posiedzenie War. Okr. Kom. 

Rob. PPS.

W e wtorek dn. 9 b. m.

Dzielnica Powązki. O godz. 7 (Okopowa 30 
m. 16). posiedzenie komitetu dzielnicowego.

Dzielnica Praska. O godz. 7 (Brukowa 29), po­
siedzenie komitetu dzielnicowego.

Dzielnica Czerniakowska. O godz. 7 (Czer­
niakowska 193), ogólne zebranie członków.

Dzielnica Śródmiejska. 0  godz. 7 (Al. Jerozo­
limskie 6), posiedzenie komitetu.

Warsz. Komitet Powiatowy PPS. Posłodzenie 
Komitetu odbędzie się 8111 (poniedziałek) o g.

wiecz. (Brukowa 29).

Ruch zawodowy.
W iec cukierników. W dniu 9 b. m„ wc 

wtorek, o godz. 614 wiecz. odbędzie się wiec 
cukierników bez względu na przynależność 
organizacyjną, w sali O.K.R., Al. Jerozolim­
skie 6, w sprawie unormowania pracy.

Baczność! mężowie zaufania fabryk u- 
wojskowionych. Zebranie mężów zaufania fa­
bryk uwojskowionych odbędzie się we wto­
rek 9 b m. o godz 6 wiecz. Leszno 53. Mężo­
wie zaufania winni przynieść subkasjerki.

Zarząd Główny Zw. Strycharzy i pokre­
wnych zawodów w Polsce, komunikuje iż dnia 
7 marca w niedzielę o godz. 9 r. odbędzie się 
nadzwyczajny Zjazd Zw Strycharzy, na któ­
ry oddz. obowiązane są delegować swych de­
legatów, ponieważ sprawy są bardzo ważne.

Zjazd odbędzie się w lokalu Związku przy 
ulicy Leszno 53, tel. 233r38.

Ruch kuSt.-oświatowy
Odczyt na Woli. W niedzielę o  godz. 4 p ap  

w lokalu PPS (Wolska 44) odbędzie się .odczyt 
prof. Krukowskiego p. L „Cywilizacja przedhisto­
ryczna". . Odczyt, który organizuje Wolskie Koło 
Młodzieży TUR., będzie ilustrowany przezrocza­
mi.

Wlec młodzieży na Pradze. W niedzielę dn 7 
b. m. o godz. 11 m. 30 w południe odbędzie się 
w lokalu przy ul. Brukowej 29 Wiec Młodzieży 
Robotniczej. Przemawiać będą; Bruner, Garlicki, 
Kruszyński d Kołodziejczyk Towarzysze, stawcie 
się licznie!

Wiadomości Jfi 8 
Księgarni Robotniczej

Warszawa, Warecka 9, tel. 229-70
Die Gemeinde, Hallhmonatschrift fiir eoda- 

Ustische Arbeit in Stadt und Land, Nr. 5,
W ohnungspf lege —.85

O s s e n d o w s k i  A, Płomienna Północ. Podróż 
po Afryce Północnej 6.50

Rocznik statystyczny Warszawy 1923 i 1924 10,—
I śmiarowski E. Mowy obrończe (1920—1925) 9.—

W iedza i życie. Miesięcznik, poświęcony p o ­
pularyzacji wiedzy oraz samokształcenia,
Nr. 1 i os

Z literatury pięknej.
Cooper J. F. Szpieg, powieść historyczna z 

końca XVIII wieku 4 59
Miciński T. Wita, powieść historyczna 8.—
Sieroszewski W. Ciupasem na Syberję — 30
Wyspiański St. Dzieła, tom UJ 16.—

Na składzie głównym:

Bełcikowski J. Dwa sumienia. (Tragedia skar­
bu kościelnego) Szkic do powieści — Jk0

Daszyński I. Wielki człowiek w Polsce, w y­
danie 11. —-7C

Małynice J. Warszawskie szpitale miejskie, 
ich b rik i a niedomagania —.75

Starzyński S. Zagadnienie narodBeościowe 
w Rosji Sowieckiej 4 .-
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WIADOMOŚCI 
Z CAŁEGO KRAJU.

WYBORY DO RADY KASY CHORYCH W 
GRODNIE.

Zwycięstwo Rady Klasowych Związków Za­
wodowych.

Od dawna oczekiwane wybory do Rady 
Kasy Chorych w Grodnie, odbyły się w nie­
dzielę 21 lutego r. b. Mimo, te  katastrofa 
bezrobocia przerzedziła szeregi ubezpieczo­
nych, tym niemniej jednak wyniki wyborów 
•wprowadziły w konsternację oczekujących 
zwycięstw® chadeków i  ich sprzymierzeń­
ców.

Z uprawnionych do głosowania 4664 od­
dano 2268 głosów, a zatem przeszło 48% ., 
Głosów ważnych było 1884, mewaiżmych 384. 
Rezultat wyborów jest następujący:

Rada Klasowych Zw.. Zawodowych — 
1092 głosy i 19 mandatów.

Chadecy — 5 mandatowi.
Bezpartyjni polscy demokraci — 4 man­

daty.
Poalcj-Sjon — 1 mandat.
Bund — inteligencja — 1 mandat.
W Grodnie wyborów dla pracodawców 

nie było, albowiem stworzono listę wspólną 
z  9 pracodawców żydów i 6 Polaków.
AKADEMJA ŻEŃSKICH KURSÓW SEMINA- 

RJAŁNYCH T. U. JL W ŁODZL
W teatrze miejskim odbyła się akademja 

kursów sem. T. U. R. przy szczelnie wypełnio­
nej sali. Przemówienie prezesa T. U. R. to w. 
dr. Kłuszyńskiego nagrodzono oklaskami. Pr<v 
dukcje uczenie stały na wysokim poziomie.

Na kurs uczęszcza 68 uczenac.
r o z p r a w a  o  p o b ic ie  t o w . p a j ą k a .

Przód sądem powiatowym w  Białej to­
czyła się rozprawa przeciwko H. Szwejcero- 
wi o  pobicie tow. Pająka, redaktora ^Wyzwo­
lenia Społecznego" (o pobiciu tern pisaliśmy 
w „Robotniku").

Obwiniony tłumaczył się, że czyn popeł­
nił z tego powodu, iż czuł się obnażony napar 
ściami „Wyzwolenia Społecznego".

W rezultacie H. Szwejcer skazany został 
na  14 dni aresztu, lub 280 zł. grzywny na 
rzecz skairbu, oraz na zapłacenie poszkodo­
wanemu 200 zł. za ból i koszta procesu.

Od powyższego wyroku zastępca tow. 
Pająka, tow. dr. Gross zgłosił odwołanie do 

'Sądu Okręgowego w Wadowicach, z  powodu 
niskiego wymiaru kary.

ZJAZD ROB. ROLNYCH I WŁOŚCIAN
W OSTROWCU.

Dn 28 lutego r. b. odbył się w Ostrowcu, 
przy udziale około 300 osób, Zjazd delegatów or- 
gajiizaop wiejskich i Zw. Zaw. Rob Rota.

Zjazd otworzył i powitał imieniem P. P. S , 
tow. Górski — przewodniczył tow. Kozimierczak. 
Imieniem Zw. Zaw. Rob. Rolnych powitał zebra­
nych tow. Krywko; imieniem Zw. metalowców— 
tow. Szpidt.

Gruntowny i szczegółowy referat o reformie 
rolnej i stanowisku klubu Z. P. P. S. wobec tej 
sprawy — wygłosił tow po®cł Pączek. Referat o 
sytuacji politycznej wygłosił tow. Kazek

Jednogłośnie przyjęto rezolucje C. K. W. P. 
P. S, w sprawie sytuacji poiityczpo - gospodar­
czej, ludasłatu P 'P. S. w rządzie koalicyjnym i po­
stulatów P. P. S. na chwilę najbliższą.

Zjazd zalcońctzono okrzykajmł aa cześć PPS. 
i Zw. Zaw. Rob. Rota

Egzekutywa O K R. składa podziękowanie 
tow. tow. Górriciemu i Krywko za dobre zorgani­
zowanie Zjazdu, Wieczorem odbyło się, ipod prze­
wodnictwem tow. pos. Pączka posiedzenie Egze­
kutywy Okręgowej P. P. S. z udziałem tow. tow 
Górskiego,, Mrowińskiego i Kozimi er czaka

Nestor.
WIEC W ŁAPACH.

(Kor. własna).
Da 21 u!b. to zwołany został w Łapach wiec

w sprawie bezrobotnych, na którym zgromadziło 
się przeszło 800 osób. Wiec zagaił i przewodniczył 
burmistrz m. Łap tow. Świątkowski, oraz wygło­
sił obszerne przemówienie w sprawie bezrobocia.

Jednogłośnie uchwalono rezolucję, zawierają- 
c4 żądania robotników w tej dziedzinie.

Z sądów.
Zamknięcie Związku tołcarzy.

Sąd okręgowy nakazał natychmiastowe zam­
knięcie Związku tokarzy, orzekając, iż Związek 
ten prowadza antypaństwową działalność komuni­
styczną. Członkowie Zwfąaku, oskarżeni o pro­
wadzenie agitacji komunistyccnei, mają być po­
ciągnięci do odpowiedzialności karnej.

Najwyższy IrybnnałsAdm. unieważnił wymiar 
podatku.

Niejaki L. GarfLnkiel wniósł zażalenie o nie­
słuszny wymiar podatku przemysłowego za r. 1923

Jako starzec, dotknięty sklerozą, G. złożył 
dowody, że nie .zajmuje się żadaem pośrednictwem 
i żyje ,z zarobku .pracujących na jego utrzymanie 
córek, a mimo to, władze skarbowe rozpoczęły
egzekucję , . _ ,

Garfinkiel skarżył się w sądzie, iż władze 
skarbowe nie przestrzegają ustawy nie korzysta­
ją z prawa lustracji i oględzin lokaiu płatników 
podatkowych, pomijając układane przes nich do­
wody, a opierając się tylko a* zeznaniach włas­
nych konfidentów.

N. Trybunał Administracyjny unieważnił wy­
miar podatku za oba półrocza — z powodu sśa- 
iliwośd postęprwanie. administracyjnego, (—«)

Uszyć suknię sobłe i dziecku. Ubierać się oszczędnie a modnie. Prowadzić ekonomicznie
i  praktycznie dom uczy

„Kobieta w świecie i w domu”
dwutygodnik poświęcony modom i życiu domowemu.

W z o ly  haftów'. Zamdy praktycznego gospodarstwa " X ^ t y g S ." 51
Cena 65 gr. Prennm. miesięczna zł. 1.30

Numery od początku roku do nabycia w Administracji
W a r s z a w a ,  P L A C  Z A M K O W Y

Konto P. K. 0.* Nr. 12200.
Numery ok azow e po n ad esłan iu  zn aczk ów  p oczt z a  40 . gr.

9 9 .

nm KiERoocado
SAMOCHODOUJyCH

A. TUSZYŃSKI, K. Perro  I S-ka 
HOŻA 57, tel. 515-87 zapisy codzien­
nie od 10 — 11 i od 5 — 7. Kursy: Ama­

torski, zarodowy ogolny oraz

Jednomiesięczny Kurs in a o -  
douych FordzistOm. 

Opłata ratam i lggodnloao.

K0RS9 KIEROWCÓW 
SAMOCHODOM

pod protektoratem
AUTOMOBILKLUB!) POLSKI

Aleja 3-go Mc Ja Nr. 9, tel. 515-00i
Wystacsn SpoźyB uo-H yslenlcznn

w Warszawie.
W dndu 18 kwictaia r. b. -otworzy swe pod­

woje Wystawa Spożywczo - Hygjenioma, organi­
zowana przez Sp. z o o, „Wystawy Polskie'', ca 
terenie „Wielkiej Łobzowiamii*1 w Alejach Ujaz­
dowskich. Liczne zgłoszenia firm miejscowych i 
prowincjonalnych najlepiej świadczą o wielkiem 
zainteresowaniu całej Polski pierwszą powojenną 
rewją krajowego przemysłu -spożywczego. Wysta­
wa obfitować będzie w atrakcje, wzorowane na 
najświetniejszych imprezach t&go rodzaju zagrani­
cą Informacji udziela biuro przy ul. Jasnej 17, 
tel. 12-62.

R E G U L U J A zoła^
c h r o n i ą ®  R E U M A T Y Z M U  ^  

cDufiHtŃ WĄTROBY-ARTRŁTYZJMU 
•HE-MOROIDOW- 

I  u d e r z e ń  K R W I d o  GŁOWY

REFORMACKIE
PIGUŁKI z. m  . ZAKONNIK

APTEKI
K a r c z e w s k i - T u s z y n s k i

W>wR3iAWA.-TRĘJBACKA4.
ŻĄDAĆ WSZĘDZIE, a ZAKONNIKIEM

Zycie gospodarcze .
Notowania giełdy w arszawskiej

Tel. Slan. Z edi. za 1—7.80 
FrSrkt francuskla za 100-28 60 
Furty angielskie za 1—37.12 
1’oreny holend. za 100 -  305 50 
Kor. czrsko—słow. za 100 - 22 73 
Franki szwajcar, za 100—146.95

im u  jin.n.n n i<w» ir>fi»iinii,^r^*irTir*r>i

K R O N I K A .
STAN POGODY 

(według danych Państw. Instytutu Meteorolog )
W Zakopanem padał śnieg, temperatura —3®, 

śniegu 5 cm.
Temperatura najwyższa wynosrłh wenaraj w 

War&zsrwie -j-3®, —2®,
Przypuszczalny przcbi-cg pogody w dniu dzi­

siejszym: Poevowny wzrost zachmurzania i tem­
peratury, opady (śnieg, potem deszcz, nocą miej­
scami przymrozki—aa wschodzie i południowym 
wschodzie), umiarkowane, później silniejsze wia­
try kierunków południowych i  południowo » za­
chodnich.

Podatek od zbytku mieszkaniowego. Wobec 
licznych zapytań wyjaśnić należy, żc ustęp sta­
tutu podatku od -zbytku mieszkaniowogo, przyję­
ty na ostatniom posiedzeniu rady miejskiej, a do­
tyczący służby domowej, należy rozumieć w ten 
sposób, że kuchnia do liczby pokojów nśe doli­
cza się. Również służby do liczby osób zamiesz­
kałych w lokalu się nie ■zalicza. Jeżeli w miesz­
kaniach znajduje się specjalnie wybudowany dla 
służby ęokój, pokój ten nic będzie też zaliczany 
do liczby pokojów.

Narada nad sprawą deficytu w tramwajach. 
Wczoraj w Magistracie miała odbyć się narada 
Dyrekcji tramwajowej z prezydjum Magistratu 
nad wynalezieniem sposobu uniknięcia deficytu 
tramwajów miejskich. Wobec choroby prezydenta 
miasta, narada została odwołana i odbędzie się 
w przyszłym tygodniu.

Tygodniowe losowanie w Zachęcie. W dn. 
6 b m. odbyło się losowanie obrazu A, Sarnowi- 
eza p. t. „Na hali" pomiędzy osoby, które zwie­
dziły wystawę za biletami normalnemi w tygo- 
dniu od 27 lutego do 6 marca ą b. Wygrane 
padła aa Nr. 2104—L

Dala 13 marca rozlosowany będzie obraz T. 
Nartowsldpgo p. t  ^Kapliczka" pomiędzy zwie­
dzających wystawę w bieżącym tygodniu.

Z Zachęty. W sobotę o godz. 12-ej w .połu­
dnie nastąpiła zmiana wystaw w gmachu Tow 
Zachęty. Obecny zespół wystaw — oprócz po­
kazu ,JCazanie Skargi’1 stanowią: doroczna wy­
stawa Stow. .Kro Arte" wraz z pośmiertną wy­
stawą Stanisława Straszkiewicza — wystawa Wi­
leńskiego Tow. Artystów Plastyków, oraz wysta­
wa bieżąca

Komunikat statystyczny. W tygodniu od 21 
do 27 lutego metryk urodeznia spisano 316.

Aktów ślubu spisano 68, w tej liczbie u ży­
dów 21

Skonów śród ludności miejscowej—bez przy­
jezdnych — 321, w tej liczbie żydów 76. J

Wypadków chorób zakaźnych zarejestrowa- * 
no; śród ludności miejscowej 132, śród przyjazd- ; 
nyob 16, razem 148, czyild o 8 mniej niż w tygo ; 
dniu poprzednim; w tej liczbie było: płonicy 45, 
odry 29 o (20 taniej mż w iyg. paprz.), błonicy i | 
róży po 17, dwu brzusznego 16, krztuśca i grypy 
po 7, włośnicy 2  d-uru ©sutkowego, złmnicy i  go­
rączki połogowej po 2, różyczki t  ,

ZEBRANIA I ODCZYTY.
Marcowe odczyty Polsldego Tow. Krajoznaw­

czego. Polskie Tow Krajoznawcze (Karowa 31) 
organizuje dla członków i wprowadzonych gości 
w środy marcowe ilustrowane przezroczami, r d- 
czyty: 10 marca odczyt p. t.: „Pieśń ludowa pol­
ska" wygłosi p. T. Majmcr.

Walne doroczne zebranie Akademickiego Ko­
la Esperantystów odbędzie się dn. 10 b. m. o godz.
21 w lokalu Żydowskiej Strzechy Akademickiej, 
Nowy Świat 21.

Odczyt. Dziś godz. 4 pp„ Śniadeckich 8, 
prof J. Hinscthlen, wygłosi odczyt ip. i  „Metamor­
foza zwierząt a gruczoły wydzielania wewnętrz­
nego". Trzeci a cyklu odczytów Tow. Naukow. 
Warsz.

Polskie Tow. TeozoKczne. Dziś o godz. 5 
pp. odbędzie się w sali Tow, (Królewska 25 m. 3) 
odczyt p -t. „Pojęcie dobra i zła w świetle teo- 
eotjT.

Warsz, Tow. Psycho-Ftzyczne urządza w po­
niedziałek da 8 b. m o godz 8 wiecu, w lo­
kalu, Nowy świat 41 m. 8 (prawa oficyna, par­
ter) zebranie ogólne, na kiórem dr. med. p. Hen­
ryk Hlgier wygłosi odczyt p. t. dziedziny nau­
ki o pamięci", ilustrowany przykładami

Wycieczka nauczycieli - przyrodników. Ko­
misja Organizacyjna Polskiego Przyrodniczego 
Tow. Pedagogicznego organizuje w niedzielę, dn.
7 .marca b. r. wycieczkę do Muzeum Embrjoloigicz- 
nego dla nauczycieli - przyrodników. Zbiórka o 
godz. 10 m 30 rano w zakładzie anatomicznym 
Uniwersytetu Wax3Z„ yj. Chałubińskiego 5, na 
parterze.

ze wsi Chorzele i Abram Bclke, krawiec ®e w*i 
Świeniary. Gbu aresztowano, towar skonfiskowa­
no, a policjantowi odrazu nakazano wypłacić, ty­
tułem premji 9.000 zł.

Groźny pożar browaru w Radzyminie. Oneg-
daj o godz. 11 wieczorem wybuchł w Radzyminie 
w browarze M Radży miński ego, groźny pożar 
Szalejący żywioł objął halę maszyn, zagrażając 
całemu budynkowi ora2  znajdującemu się w po- 
błiżu młynowi parowemu.

Radzymin zaalarmował niezwłocznie przez te­
lefon komendę straży ogniowej w Warszawie. 
Pierwsźy oddział straży wysłał na miejsce poża­
ru motopompę „Wisła", piąty zs& — „Błyskawi­
cę". Wspólnemi wysiłkami miejscowej straży o- 
chotnlczej oraz przybyłej z Warszawy odsicery 
udało się opanować pożar o godz. 5 rano. Straty 
są znaczne. Wypadku z ludźmi nie było.

Obława na kasiarzy i włamywaczy. W związ­
ku z rozbiciem dwuch kas ogniotrwałych w Pań­
stwowym Banką Rolniczym i w Tow. Kredytowym 
Przemysłu Polskiego przy ul Jasnej 1, funkcjona­
riusze II rejonu urzędu śledczego zatrzymali 9 ka­
siarzy i włamywaczy. Są to: M Andrzejewski, J. 
M-użyńsld, A  Magnuski, J. Włodarczyk, K Gogo­
lewski i F. Duda. Podczas rewizji w mieszkaniu 
Dudy znaleziono drąg i nożyce do przecinania 
kłódek i krat żelaznydh.

Wypadek tramwajowy. Na ul. Grochowsko;,
przed domem nr, 2, podczas wysiadania z tramwa­
ju Enji nr. 24, .upadła i złamała lewą kość strzał­
kową 70-letn.ia Apolonja Mani-ewska, bez zajęcia 
(Skaryszewska 4). Lekarz Pogotowia, po udziele­
niu pomocy, przewiózł staruszkę do szpitala. Prze­
or eni-ar-ia Pańskiego.

Przygoda w łaźni, Majer Nachtilgal, malarz, 
udał 6ię do łaźni do zakładu kąpielowego ,Dja- 
aa" przy uL Chmielnej 13. Tam Nachtigal, wbrew 
przepisom, otworzył kluczem piec parowy, do któ­
rego wlał gorącą wodę, celem wytworzenia 
pary. Nachtigal zrobił to tak nieumiejętnie, że wy­
tworzona para poparzyła mu sunie twarz i klatkę 
piersiową. Pogotowie, po opatrunku, przewiozło 
poparzonego do szpitala św. Rack a.

Samobójstwo w hotelu. Numerowy w hetoiu
„Lewrana" przy ul. Chmielnej 28, Walenty To­
la k, zauważył, te z lokalu nr 10, zajmowanego od 
października 1922 r. iprzcz Eugenię Michafłową, 
od dwuch dna nikt nie wychodzi Wobec tego To- 
lak wczoraj wieczorem oawiadoanił policję X Ło- 
mżsarjatu, która., po otworzeniu drrwi wytrychem, 
zastała Michajłową martwą w bieliżnie aa łóżku. 
Istnieje przypuszczenie, że M. otruła się spirytu­
sem denaturowanym, w celu samobójczym. De­
natka od roku nie płaciła za hotel.

Śmiertelne uderzenie gzymsem. 46-letnia Git-
la Purzycowa (Dzćka 44), na którą spadł gzyms re  
szczytu domu nr. 12 przy ul Miłej, wskutek pęk­
nięcia czaszki, zmarła w szpitalu żydowskim. Za­
bita pozostawiła męża handlarza i 7-ro dziecń. Po- 
grzebem zajęło się Tow. „Ostatnia Posługa".

Ale im się nie powiodło! W sklepie Miejskich 
Zakładów Zaopatrywania m. Warszawy przy uL 
Senatorskiej 12 ujęto Władysława Figurę (Wi» 
chowska 3), który .usiłował skraść pół klg. masła

— W domu ar, 17 przy ul. Granicznej ujęto 
Stanisława Spśesa (Żytnia 16), który usiłował 
akraść stół, wartości 70 zł

WYPADKI.
Kradzież 20.000 zŁ w kantorze fabryki „Mir­

ków" w Jeziornie, Z bistra fabryki .papieru „Mir­
ków" w Jeziornie pod Warszawą nie wykryci do­
tychczas włamywacze skradli wczorajszej oacy 
20 000 z ł, przygotowanych do wypłaty. Zarząd fa­
bryki wypłacił około 30.000 zł. ewodrn robotni- 
koto; reszta, t i  20.000, przygotowana w koper- 
tach, leżała na biurku. Stwierdzono, żc drzwi, 
prowadzące do kantoru, podważono łonrecn\. Zło­
dzieje pozostawili przez nieuwagę kilka kopert, 
zawierających 1.000 zł. W związku z  tą  sprawą a- 
resztowano miejscowego stróża nocnego Maksy­
miliana Milaka.

Uwolnienie uwięzionego kota. Opiekun okrę­
gowy Tow. opieka nad zwierzętami p. Harald 
Dzierżawski od tygodnia azynił zabiegi i starania, 
aby uwolnić uwięzionego od miesiąca kota w 
sklepie bielizny 1 galanterii Henryka Buterfasa 
przy ul. Żelaznej 22. Jak już donosiliśmy, sklep 
jest opuszczony, gdyż właściciel fest w szpitalu. 
Wózoraj nareszcie starania ip. Dzierżawskiego u- 
wieńczył pomyślny skutek, gdyż podprokurator 
sądu okręgowego p. Maduszewski zawiadomił 
kierownika 8 komisarjato, iż (zezwala na wydoby- 
de kota ze sklepu, w obecności Todziiny właścś- 
ciela sklepu. Nocy ubiegłej o g 1 w 8 'komisarja- 
cie żebrała się cala ekspedycja, udająca się na 
uwolnienie kota, w ogólnej liczbie 16 osób. Po 
przyfeyoiu na miejsce stwierdzono, że zamki przy 
drzwiach frontowych sklepu, jak również i tylne 
wejście, są mocne, przeto wazrwano szklarza, któ­
ry. po wycięciu otworu w szybie drzwi fronto­
wych, umożliwił zwolnienie kota. Wydobyły go 
pp. Eugenja Magatin Pajewslca, b. artystka teatru 
Nowości, i Zofja Pruska, literatka, ostatnio 
czynna członkini Tow. opieki aad zwierzętami. 
O godz. 1 m. 15 kot był już na wolności Zabrała 
go p. Magatżn Pafewska.

Wykrycie szmuglu Jedwabiu. Na szosie, wio­
dącej z Przasnysza, schwytano kosztowny trans­
port szmuglcwanego jedwabiu Szosą przechodził 
posterunkowy okręgowej policji Józef Jankowski 
Nieopodal wsi Mchowa spo-strzegł on jadących 

i wozem dwu mężczyzn, znanych mu z uprawiania 
przemytnictwa Chcąc się {przekonać, oo wiozą, 
Jankowski zwrócił się do mich z prośbą, by przy­
jęli go na wóz i podwieźli do pobliskiej wsi. Gdy 
J. znalazł się na wozie, stwierdził, te pod słomą, 
którą wóz był napełniony, znajdują saę kosztowne 
wyroby jedwalbae Wobec tego (policjant dobył 
rewolweru i, mamo oporu, obydwu przemytników 
obezwładnił i cdołał doprowadzić do urzędu po­
licyjnego, Samugleram byli: Moezek Łasa, rnsewc

TEATR i MUZYKA.
Z ESTRADY KONCERTOWEJ.

Alfred Hoehn.
Występy planisty A  Hoehna należą do nie­

pospolitych zdarzeń w naszem tyciu muzyczne* 
Jego wysoka i dojrzała .kułtuira artystyczna, mu­
zykalność, świetna, błyszcząca technika, wreancie 
Ogromny repertuar obejmujący zarówno klasy­
ków, romantyków jak i modernistów — jednają 
mu licznych zwolenników pomiędzy njuzykanń i 
miłośnikami sztuki fortepianowej

Oba recitale Hoehna przyciągnęły też wielu 
słuchaczów. Na pierwszym z nich poświęconym 
Beetbowenowi, artysta przedstawił się jako do­
skonały odtwórca muzyki klasycznej, którą inter­
pretuje z  nadzwyczajną plastyką i wyrazćsioócią 
brzmienia 1 rytmu. Słuchając go, mamy jakby 
nuity przed sobą tak jasne i dźwięczne są tema­
ty sonat beethowenowskich, „Kocia fuga" Scar­
lattiego, , Ko wał" Handla hib prześliczna „fanta­
zja i fuga chromatyczna" Bacha, w której fuga a- 
dała się pianiście znacznie lepiej atiż fantazja.

Rodzajowi tadentu tego artysty najlepiej od­
powiadają -jednakże utwory wymagające dużej 
brawury, ognia, żywiołowości i siły. Z Szopenem 
często trudno mu się pogodzić w miejscach spo­
kojnych i lirycznych. Natomiast w kompozycjach 
Liszta („etiuda", „Szum lasu", .Mazepa”) Hoeha 
utrzymuje oały czas w napięciu uwagę słuchacz*, 
wydobywając nawet z pustego i nudnego „Maze­
py", maksimum pianistycznego blasku.

a  d .

Teatr Wielki. Dziś o g. 3 pop, po cenach
zniżonych, „Halka", wieczorem „'Borys Godunow.'*.

Jutro jedaoaktowa opera polska „Verburn 
Nobile * Moniuszki i balety ^zehererada" i  „We­
sele na wsi"; we wtorek trzecie abonamentowe 
przedstawienie dla Ciała Dyplomatycznego: „Bo­
rys Godunow”.

Teatr Narodowy. Dziś po poł. „Damy i  huza- 
r y " ,  wieczorem „Polityka i miłość".

W .próbach tragedja W. Grabińskiego „Księż­
niczka żydowska".

Teatr Im. Bogusławskiego. Drlś o  godz. 12-ef 
w ipoł. przedstawienie,, zakupione przez związki 
robotnicze: H. Hoimensthała „Elektra" i Moliera 
„Małżeństwo i  musu".

Następnie o goda, 4, po ©enach anńżonych, 
traged.ja Lr Schillera „Intryga 1 miłość", która S 
dniem dzisiejszym schodzi na długi ozas z afisza. 
Wieczorem o g 6 po raz trzeci wspaniałe dzieł* 
Stefana Żeromskiego p t. -Róża".

Teatr Letni Dziś wieczorom J e j  c h ło p c r y k "
, Dziś o godz, 12 w poł. JKrólowa Tatr" po cenack 

najniższych, (po poł. o g 4. po ternach zniżonych, 
j „Bitwa pod Waterloo”,



Najbliższa premjera teatra Letniego. W nad­
chodzący piątek Teatr wystąpi z prcmjerą włos­
kiej komediji A. Forzano p. t „Dar poranka"

Teatr Polski. Dziś o g. 3%k po cenach zniżo­
nych., arcydowcipny „Król", wieczórem dziś i co- 
dzleń „Dama -katnelkwa".

Teatr Mały. Dziś o 4 pop., po cenach zni­
żonych, „Ładna histarja \  wieczorem dziś i do 
pśąt''ju włącznie przemiła komedja „Orzeł czy 
reszka.,?1'.

■W sobotę premjera interesującej sztuki Piran­
della „Tak jest, jak się wam wydaje".

Teatr Niewiarowskiej. Dziś i codziennie „Gej­
sza" z W iktorją Kawecką i Kazimierą Niewiarow­
ską. Dziś o g, 12 w poi. przedstawienie dla dzieci, 
na którcsm odegrane zostaną: „Zaczarowana Złota 
Marysia", „Phłdęlko z  zabawkami'1 i in.

Dziś o g, 4 pop., po cenach zniż-, „Królowa 
Nocy" /

„Teresina w Nowościach", Znana operetka 
„T eresina1, której próby odbywają się codzien­
ni®, w drugiej połowie marca ujrzy światło kin­
kietów w teatrze przy ul. Bielańskiej.

Teatr iu . Fredry. Dziś o g. 12 „Czerwony 
kapturek'4, o g. 4 „Obrona Częstochowy", o g. S 
„Zbójcy" Schillera. Ju tro  przedstawienie abona­
mentowe, we wtorek i środę „Zbójcy"

Teatr Odrodzony {na Pradze). Dziś i dni na­
stępnych „Polacy w Ameryce". Dziś o godz. 4 
pp. po cenach zniżonych „Gospoda pod białym 
koniem".

W próbach „Chłopi" przeróbka z powieści 
W ł Reymonta Z Zawtieyskiego.

Teatr Qui Pro Quo. Dziś rewja „Ostatnia na­
gość".

Teatr „Perskie Oko". Rewja ,-Spotkamy się na 
Nowym Świeci®1'

Teatr .Olimpja", Marszałkowska 114. Dziś 
dwuaktowa rewja „Profesor w ha~emie".

Teatr „Eldorado", Hoża 29. Dziś i  codziennie 
cno.zajka „Radjoszpas".

Z Filharmonfi. Dziś poranek, złożony z utwo­
rów: Schuberta, Schumana i Brahmsa Program
wypełni orkiestra pod dyr. p. Ozimdńskiego, oraz 
panie: Bojanowska (śpiew) i  Osłrzyńska (forte- 
jraa]

„ROBOTNIK", niedziela, 7 marca 1926 rokn .

t o południu na koncercie symfonicznym wy­
stąpi p. Róża Etkłnówma i wykona z orkiestrą 
koncert Es-dur Liszta W .programie symfonja 
g-imol! Mozarta i poem at symfoniczny „Farvs" 
polskiego kompozytora Lachsa. Dyryguje p. Jerzy 
Eajanowski.

Koncert W acława Kochańskiego. W ponie­
działek odbędzie się w sald Konserwatorium kon­
cert pro! Wacława Kochańskiego przy współ­
udziale Olgi Kochańskiej, pnof. Jerzego Lefelda i 
zespołu 15 skrzypków. W programie koncert 

;F-dur Vivaldriego na 3-je skrzypiec w wykonaniu 
'zespołu skrzypków, suita Sśndimga na dwoje 
skrzypiec przy współudziale Olgi Kochańskiej. 
Koncert F-ptoll N ar d mi ego, warja.cje D-dur Paga­
niniego, Faust Wieniawskiego i Mity Szyimamow- 
skiego wykona prof. W acław Kochański. Bile­
ty u  Chodowieckiego. Kialc-Przedm 9.

Jubileusz L. Morozowicza, art. teatru  „No­
wości". W sobotę, dn. 13 marca r. b. odbędzie 
się Jubileusz 30-to letniej pracy scenicznej Leo­
polda Morozowicza w teatrze Artystyczno - Li­
terackim „Olimpja" przy ul. Marszałkowskiej 114, 
o gods 11 m. 30 wiecz. z  udziałem pierwszorzęd­

nych sił stolicy z teatrów: „Nowości41. ^Perskie 
Oko", „Quo Pro Quo", ,.Letmi" Ceny miejs- 
od 2 do 7 zł. Bilety zamawiać można w mieś- 
kanio Jubilata, iprzy ul Nowy Świat 76 m 1S 
Tel 170-21

Wieczór Pleśni. W poniedziałek 8 b m ow -pome-___
go<łz. 8,30 wystąpi w Polskim Klubie Artystycz 
nym (Hotel Polonja) z własnym recytalem wo 
kalnym p Tola Rożen Wieczór poświęcony bę 
dzńie pieśniom polskim, włoskim, francuskim i an­
gielskim. Bilety w księgarniach: Gebethnera
Woltia (Sienkiewicza 9), Idzikowskiego (Marszał­
kowska 119). i w Sekretariacie Klubu

VIII Poranek Orkiestry Reprezentacyjne) P
P. odbędzie się dziś w sali teatru Nowości o 1J 
w poł W programie arcydzieła „Dramat Muzycz­
ny" Glucka. utwory Webera, Wagnera i Straussa 
w wykonaniu śpi owak ów oper.: J Dygasa i B
Maiwśdówny, chóru żeńsk ago „Pieśniarki P i l ­
skie11 tudzież orkiestry pod dyrekcją A. Sielskie­
go-

 --------::o:i-----------

Z t e a t r ó w  ś w ie t ln y c h
PALACE. — „Czar walca44.

Film ten jest, jak walczyk wiedeński: smętny 
sentymentalny, a zarazem pełen dowcipu, beztro­
ski, humoru. Treść osnusta na tle znanej Straus- 
sowskiej operetki, wybornej do inscenizowania na 
ekranie.

W Schonbrunie bawi król Kapcanjii z uroczą, 
choć i.ak drewno sztywną księżniczką, którą pra­
gnie gwałtownie wydać za następcę tronu, Intry­
ga nie udaje się, bo sprytna księżniczka woli mło­
dego adjutanta od jego władcy. Coup d 'ćta t—i nic 
nieznaczący, śliczny wiedeński porucznik staje się 
raptem 'księciem — małżonkiem królewny Kapca- 
nj!. Jest smutny, .boć to  nielada kłopot: za jeden 
pocałunek płacić niewolą małżeńską. Tęskno mu 
za Wiedniem, za walcem wiedeńskim, za m ię k k i­
mi wiedeljsldema meblami, za beztroskim wiedeń­
skim humorem. A tu żona ubiera się, jak przedpo­
topowa księżniczka, nie umie kokietować, a co 
najgorsze... zamiast walca, gra Wagnera. Biedny 
porucznik szuka pocieszenia i znajduje je u ślicz­
nej kapel mi skrzyni damskiej orkiestry. Gzasc walca 
pociąga go do rodaczki, z ktÓTą ma zamiar „wiać41. 
A le w tym samym czasie księżna, za poradą tej 
samej uroczej wiedenki, przeistacza słę w  mod­
ną kobiecinkę o włosach a la  garęcmmc, 'króciut­
kiej sukience... grającą walce wiedeńskie. Książę- 
małźomek zostaje przy żoinię, a biedna wiedenka... 
odchodzi ze łzami, te  jełj szczęście — to był tyl­
ko — czar w alca

Niepotrzebne przeładowanie szczegółami, zbyt­
nia dość „atrakcji11 i ciężka rażyserja nikną wo­
bec uroku Mady Christians, Kseni Dessni i Willy 
Fritscha, którzy grają koncertowo. Hr a.

-epertenr teM świetlnych
Kino Palace. ,Czar walca".
Kino Filharmonia. „Cyganka Aza1' (na tle po­

wieści ..Chata za wsią" Kraszewskiego.
Kino Apollo. „Upiór w operze1. g  
Kino Stylowy. „Pod modrem niebem Argen- 

■yay‘
Kino Wodewil. „Dzieci Paryża4'.
Kino Nowy. „Pat i Patachon jako „iMuijarde- 

rzy'1 Nad program Harold Lloyd.
Kino Pan. „Szrr.ulek gałganiarz1' z Jackie Co- 

aganem i „Pechowiec z Prateru" z Haraldom Lloy­
dem

Kino Światowid. „Na szczyt świata , wypra­
wa gen C G Bruce'a na Mount Everest. _

Kino Solendld. „Siostrzyczka z Paryża1  ̂
Kino Colosseum. „Nienawidzę, a jednaK «co- 

cham" i „Grzechy Paryża1'
Kino Sokół. „Skrwawiona lilia'1. _ _
Kino Corso. „Ten, który zwycięża" i  „Tan­

cerka z nad Nilu".
Kino Jar. „Świat bez mężczyzn41.

-: :o:

ZE SPORTU.
Dzłcsiejuze zawody sportowe,

Agrykola: godz. 10 mecz o mistrzostwo re­
zerw Polonja II — Warszawianka U; godz. 11.30 
sensacyjny mecz Polcznja W arszawianka o mi­
strzostwo

Boisko Skry: godz. 14.30 mecz o mistrz, kl A 
Korona — Czarni (Radom).

Pole Mokotowskie: godz. 10 Mokotowski bieg 
na przełaj K, S. Podooja (5 kim.).

Boisko D. Q. K, Nr, 1 mecz p. a . Lechja I — 
Pogoń I.

Na boisku Skry.

Dziś a a ‘ boisku „Skry" odbędą się następują­
ce mecze: godz. 8.30 rano RDS „Czerwoni I — 
KS .Am atorzy" I; godz. 12 w poł. „Czerwoni III—
,A m atorzy11 H.

Tegoż dnia na bo-isku „Pocisku" w Rember­
towie o godz. 1 pp. „CzervA>nd II—„Pocisk" II

Legja — Varsovia 2:1 (0:1).

Pierwszy mecz o mistrzostwo WOZPN zakoń­
czył s ię  zwycięstwem Legji, która do przerwy 
grała w 10-kę. Gra ogromnie utrudniona z powo­
du błota,, które uniemożliwiało wszelkie kambina- 
oje .przyziemne, Do .przerwy prowadzi Varsovia 
która w 36 m. uzyskuje bramkę przez Sipowicza. 
Legja wyrównała w ostatniej chwili, jednak w 

| momemoie tym rozległ się gwLdek sędziego, co 
unieważniło strzelonego goala, — bramka -została 

i unieważniona. Niezrażeni tern wojskowi zaczyna­
ją  atakować po pauzie, cz-ęgo skutkiem były dwie

tfa 66 Łffi-iil

bramki, zdiobyte przez Nowakowskiego w krót­
kich odstępach czasu. Dalsze wysiłki Vaxsovji nie 
dały jednakże rezultatu cyfrowego i Legja zdoby­
wa dwa cenne punkty w mistrzostwie. Do pauzy 
przewaga Varsov.ji — częsta interwencja dobrego 
w tym dniu Akśmowa. Po paiuzie gra równa. S ę­
dzia p. Krukowski. Przcdmecz zawodów? Legi’. I! 
—Varsovia II przyniósł pewne zwycięstwo Legii 
w stosunku 5:1.

Z. R. S. S.
Związek Robotniczych Stow, Sportowych ko­

munikuje iż: Kluby które zalegają w opłacie skło- 
deK, a nie uiszczą zaległych należności do dnia 15. 
111.26 r. będą zawieszane w prawach członkow­
skich.

Trener Związkowy p. Fejer udziela w każdy 
czwartek wszelkich informacji co do treningów, 
od godz. 7 do 8 wiecz. (lokal Związku).

NOWE SEKCJE SPORTOWE W R .K .S .  „SKRA11
Ruchliwy Zarząd „SKRY", chcąc uprzystęp­

nić jaknajszerszyro warstwom robotniczym upra­
wianie wszelkich gałęzi sportu, przystępuje do or­
ganizowania 2 nowych Sekcji Sportowych w Klu­
bie.

Tak więc mają powstać Sekcja Sportów wod­
nych i Sekc a Kolarsxa. Zapisy otwarte.

-Przed zawodami narciarskiemi w Zakopanem,
W Zakopanem świeży śnieg, warunki dla za­

wodów świetne. Udział w zawodach biorą: 3 a- 
wodników AZS Warszawa, 3 — AZS Wiln-o, 4 ~  
Czarni Lwów — 4 zawodników W intcrsportkl. 
Bielsko, 5 zaw. Krynickie Kolo Beskid, 5 zaw. au- 
strjaicikich: 3 A0-SV f 2 WAC, 1 Węgier (iMSS), 
15 Czechów i Niemców czeskich, aczkolwiek co 
do tych ostatnich, to .przybycie ich nie jest pewne.

Wiadomości z Poznania,

Serom lekkoatletyczny rozpoczyna się tutaj 
w marcu, n-a .początek odbędzie się kilka biegów 
na przełaj. Wielu zawodników poznańskich przy­
gotowuje się do wielkiego dorocznego biegu u- 
licznego w Katowicach (21J1I). Znany biegacz war­
szawskiej -Polonii Szelestowski zgłosił próbę po­
bicia rekordu na 2 Mm, (Malanowski — 6:05.4) 
w dn. 18 III.

:o::-
P o k w i to w a n ia .
NA FUNDUSZ PRASOWY.

-Kiepura Tomasz z Częstochowy zł. 5.
Na Robotn. Wydz. Wychów .Dziecka.

K. K. z budowy parowozów zł 3.60.
Redakcja, Administracja i Drukarnia .rRobot- 

nłka" zł 46.65.

K I N O

Palace
CHMIELNA 9, TEL. 51-14.

P o c z ą te k  o  god z. 430  pp.
Passe-partout • bll-ty ulg. nieważne.

godziny
rozkoszy!

„ CZAR W A L C A 6 6  („StrajKujący Ksląża-m łżon8k“j
na tle znanej operetki

Oskara Strausa.
w Rome” .MADY CHRISTIANS, XENIA DESNl i WILLI FRITSCHGŁÓWNYCH:

W ie lk a  a t n a k c j a ! Specjalnie ułożona ilustracja muzyczna w wykonaniu zwiększonej Wł, biura
orkiestry symfonicznei pod b a 'u tą dyr. B r .  S Z U L C  4 .  „ S F I N K S * 1

P S U J A  zt. +  i w . zl.
row»Tane aostana dn 9 eo b. ra. J«st to w dzieiaoh historii loterii rzeczą niebywałą. Szczęśliwym wybrańcem losu każdy okazać się może, kto zakupi do te?o dnia los loteryiny 
w naszei najszczęśliwszej kolekturze E. LICHTENSTEIN i S-ka. Warszawa. Marszałkowska 146. lub też w oddziałach kolektury Bielańska 3, Nalewki 42. Dla szybkiej orjentacji

F. T. Klijentów podajemy do powszechnej wiadomości, iż w kole szczęścia są następujące wygrane:
zł. 1 5 .0 0 0  H 2 wygr. po zł. 2 .0 0 0  ^  11 wygr. po 6 0 0  ■ 391 preraja zł. 

1 wygrana,,
2 5 0 .0 0 0

2 5 .0 0 0 I
1 wygrana
2 „ p o 10.000 I 9 1 . 0 0 0 33 5 0 0 I 138

764

wygr. po 4 0 0
3 0 0
2 5 0

Przeto silą rzeozy i samego faktu wzywamy bez wyiątku wszystkich posiadających czy to jeszcze nie posiadających nasze losy o kupno takowych na dzień 9-go b. m.
P O S Ł U C H A J C I E  S I Ę  D O B R E J  R A D Y  — L O S Ó W  N I E W I E L E .

ZMARSZCZKI piegi, wyrzuty 1 wągry ra­
dykalnie usuwa tylko krem 

„MUZA" o wykwintnym zapachu.

Krem „MUZA" opatentowany i zatwierdzony przez Władze za Nr. 442.
Do nabycia w pierwszorzędnych składach aptecznych i perfumei jach.

InflzlwiDJuce rezultaty! Tysiące podziekouaft!
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D R U K A R N I A
:: „ROBOTNIKA*4 :: ::

Wykonywa wszelkie roboty 
w zakres drukarstwa wcho­
dzące. Przyjmuje do druku 
DZIENNIKI, TYGODNIK: ,  
MIESIĘCZNIKI. Ceny niskie.
WARSZAWA, Ul. WARECKA 7.
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G ttA M O F O N Y
beztubowe I tubowe najnow­
sze modele w najlepszym 
wykonaniu poleca J .  KA- 
RhlENiECKI Warszaw*, War 
szałkowska 81b, tel. 183-92. 
Firma egzystuje od 189J i o k u  
Sprzedaż na spłaty dłu 10- 
termlnowe. Odpowiedzial­
nym bez zaliczki.Własne war­
sztaty reperacyjne na miej­

scu.

M E B L E
używane w wielkim wybo­
rze polecamy tanio, ż y ­

c z ą c y m  r a t a m i .  
L E S Z N O  3 3 - 1 0 .

FABRYKA CHEMICZNA
, .E G E  “ 

EDWARD COBIEC.S- '
w A A t i A w *  BURAKOWSKA 15-

M E B L E
używane w wielkim wy­
borze polecamy tanio, 
ż y c s ą c y ia  r a t a m i .

SOLNA 18 m 4.

Z a k ła d y  G a r b a r s k ie  w  R um un ii
poszuku ją  sam odzie lnego  1 doświadczonego ITI 3  j  S  t  T 3  
(C hrom gerbem eister) dla boxu I szew ia, czarne  I kplorow e. R osada 
natychm iast do  o b ję r ia  C okladne ofeity  należy kierować w prost 
do  firmy: „ L e d e i-w r e r a e  S . F l ld e r m a n  i** B ą o a u ,  R u m S n ie n " .

N a R a f y
b e z  z a l i c z k i

ZEGARY
ścienne, zegarki, obrączki ślubne 

Kolczyki 1 pierścionki. 
Zegarm istrz  GUTMACHER, 
S m o cza  21 m ie sz k a n ia  

ró g  D z ie ln e j .

LECZNICA
Przychodnia dla chorób sk&r. 
n y c h ,  w e n e r y c z n y c h  i  w e -  

w n ą ż r z n y c h .
L eczenie najnow szem i środkami. 
N aśw iellania: R entgen, Lampą
kwarcowa, Solux. Analizy lekar­

skie.

ORDYNACKA 9.
t e l .  Slfi-03

czynna od 9 r . do 9 w . Po­
ra d a  3 zl.

W  niedzielą i święta od 11— 2.

Otomany
Wspólna 15 tapicer—Okoński.

Dr. JAN AŁAPIN
B. Star. ord yn . k l. U elw . 

Szp. S Ł a za rza . K ró lew sk a
3I| lei. 49 44. Ch. skórne wener 
syfilis (analizy krwi) n i-m oc pic. 
Prom Roentgena. 1 0 -2 , 5 - 7 .  
Niezamożnych do 10 r. 7 — 8 w.

OGłOSZEHlA DROBttE

O  Na raty i za gotówką 
• ubiory męskie, okrycia 

dam skie. Żelazna 40 m. 2, M. H. 
linger.

FOTOGRflrUJCle SIE
u „ L e o n  a r a 11, Nowy-Swlat 21. 
6 fotograf^ retuszowanych od zl. 
1.50, 12 fotcgrafjl— 2.00. Portre­
ty wykwintnie wykonane.

Maszyny pisty Company,
w a r u n k i  n a j d o g o d n i e j s z e ,  najta­
n i e j .  Plac Z b a w i c i e l a ,  Marszał­
kowska 41.____________________

otomanyT c e  n a  warunkach 
b a to 'o  p iyste-’ -ych Przechod­
nia 10, sklep ra  iłowy.

WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie t  odnoszeniem miesięcznie zł. 6.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zl. 5.40, zagranicą zł. 8.— Za zmianą admsn 50 gr. 
CENY OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia w tekście (przed kroniką) 25 groszy, nekroloni 10 groszy, zwyczajne 15 groszy, drobne za jeden wyraz 10 g roszy . Ceny ogłs-azeń należy rozum ieć 
ga wiersz wysokości I-go milimetra. Dla poszukujących pracy 50 proc. rabatu. Ogłoszenia w numerach niedzielnych o 25 proc. drożej. Fantazyjne i tabele (bilanse) 60 proc.

drożej. Ogłoszenia przyjęte po zamknięciu Administracji o 10 proc. drożej. Z a  terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada.

Redaktor naczelny dr. FELIKS PERL. Redaktor odpowiedzialny JAN M, BORSK1 Wydawca RAJDA NACZELNA P J k  S, Odbito w drukand^Robołnikn11 W,r«*-.W x


